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P o  X IX . k o n g r e s i e  P - P - S -
Lw ów . 9. stycznia. 

W  Krakowie, tem dziwnem mieście, 
Zwanem bądź „twierdtzą reakcji i  kłe- 
iykalizm u“, bądź „najezerwieńszem  
miastem w  P olsce11, — zakończy! 
.się przed kilku dniami XIX. Kongres 
Polskiej Partji Socjalistycznej. — 
Przyniósł on w  swem  pokłosiu spo 
ro spraw dla partji pierwszorzędnej 
Wagi w  dziedzinie organizacji i tak
tyki, przyniósł — w nosząc z głosów  
zainteresowanej prasy — dzięki 
swej jednomyślności i wykazanej 
dyscyplinie partyjnej duże rozcza
rowanie komunistom, w reszcie usta

la kilka spraw, niepozbawionycn  
znaczenia ogólno państwowego. — 
Przedewszystkiem  tu wym ienić na
leży reasumpcję uchwały Kongresu 
łódzkiego o nieangażowaniu się w 
rządach niesocjalistycznych.

Na podstawie tej reasumpcji roz
poczyna obecnie P. P. S. — jak to 
określono na Kongresie — „grę“ 
Parlamentarną. Oznacza to wyjście 
z dotychczasowej negatywnej bier
ności i w ejście w  sierę walki i kom- 

Pozytyw nych. Z punktu wi
dzenia życia państw ow ego jest ta
kie Postanowienie zjawiskiem doda- 
tniem, rozszerza bowiem  skalę ak
tywnych zainteresowań politycz
nych i skalę odpowiedzialności za 
losy państwa. W praktyce przy o- 
becnym układzie sił w  Sejmie nie 
w yw oła to jednak poważniejszych  
zmian. Nastąpić one mogą dopiero 
na wypadek spełnienia się w yrażo
nych pnzez Kongres postulatów o 
rozwiązaniu Sejmu, i w  razie w ięk
szych przesunięć o konfiguracji no
w ego Sejmu. Nie mniej krok ten jest 
Zaznaczeniem rezygnacji z walki 
tego typu, jaki często insynuuje się 
P. P. S-nej z  walki pozaparlamentar
nej. Jest w ięc czynem  państwowym .

Pakt ten nabierze większej w y 
razistości, skoro się uwzględni, że 
dla samej partji jej uchwała ma bar
dzo względną wartość. Dotychcza
sow a polityka stanowczej opozycji 
była wygodniejsza. Pozbawiała  
wiprawidzie ikrzoryczmych korizyśd 
ale oszczędzała kompromitacji. W  
stosunku do mas dawała prawo kry
tyki, a prawie żadną odpowiedzial
ność za niepowodzenia rządowe i 
państwowe. D ziś natomiast odpo
wiedzialność ta wzrosła. Na sejm o
wych reprezentantów partji spada 
wielki ciężar, nie protestowania, 
lecz działania, nie oskarżania in
nych, lecz bronienia siebie.

Mniej jasrł) przedstawiają się 
rezolucje, dotyczące problemu inyiej 
szóści narodowych. Jako teorja idą 
one dalej po starej linii partyjnej, 
jako praktyka dalej kolidują one z 
rzeczywistością. Zasada bowiem  
postulatów o równouprawnieniu 
w szystkich obywateli najzupełniej 
pokrywa się z przyjętemi ideami

Rząd zdławi lichwę wojenną.
P r z e w i d z i a n a  iest  k o n t r o l a  k o s z t ó w  p r o d u k c j i  p r z e d m i o t ó w  c c 

ci z e n n e g o  użytku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. stycznia.
Rada Ministrów uchwaliła, w nio

sek Min. spraw w ew n. w sprawie 
rozszerzenia artykułu drugiego u- 
staw y z 2. lipca 1920 o zwalczaniu  
lichwy wojennej.

W  m yśl rozszerzonego artykułu 
przewidzianą jest kontrola kosztów  
produkcji przedmiotów pow szech

nego użytku, regulowanie obrotów  
artykułami takimi, jak węgiel, cu
kier, nafta i jego przetworami, ma-
fcgrjałami włókienniczymi i wyroba- 
mi z nśch. skórami i wyrobami ze 
skóry, oraz przedmiotami po wszech  
nego użytku wyr/jbi/jtiymi z że 
laza.

demokratyzmu- Ale chwila i sposób  
wysunięcia tych postulatów zdra
dza niepoprawnych marzycieli.

W eźm y pod uwagę tylko jedną
rezolucję — o autonomii terytorial
nej dla kresów wschodnich. W sw o
im czasie polemice z tein żądaniem  
poświęciła prasa polska w iele miej
sca. Dziś znów  okazuje się potrze
ba przypomnienia utopistom z Kra
kowa pewnych rzeczy, skoro nie 
widzą, lub nie chcą widzieć najważ
niejszych.

Równe prawa chćą tym dawać, 
którzy nie myślą naw et o równych  
obowiązkach, którzy negują granicę 
ryską, którzy jawnie głoszą, że 
sw ego związku państwowego z Rze 
czypospolitą Polską nie uznają, że 
przy najbliższej sposobności zwią
zek ten spróbują zerwać. Przypuść
my, że są to nacjonaliści, wyrośli z 
chaosu administracyjnego na kre
sach, i znikający z jego ustaniem. 
Ależ gdzież są inni, ci, którym mo- 
ż;naby coś ofiarować, z którymi P. 
P. S. chciałaby pertraktować? Nie 
widzim y dotychczas poważnej gru
py politycznej, m yślącej inaczej. Na
w et socjaldemokraci mniejszości na
rodowych bądź komunizują, bądź w  
zasadniczych kwestjach (sam osta
nowienie) idą wspólnie z nacjonali
stami, bądź w reszcie są tak słabi, 
że poważniej brać ich w rachubę 
trudno.

Komuż zatem chciałaby P. P. S. 
zrobić prezent z autonomji terytor
ialnej? Kogo uw ażać już za równo
uprawnionego obywatela, gdy on 
nhn być jeszcze nie chce? Czyim  
kosztem zechce P. P. S- pomniej
szać państwo?

Kwestje te są tak oczyw iste, że 
trudno przypuścić, by przeoczyli 
je wnioskodaw cy. Raczej można 
przyjąć, że część sw ych rezolucji 
narodowościowych wydźwignęli oni 
— jako dekoracje programową, o- 
głoszoną dla spokojnego sumienia 
partyjnego i schowaną potem do 
archiwum jako dowód najlepszych  
chęci. W ątpliwe jednak, czy nawet 
takie czysto teoretyczne i w  prak
tyce nieszkodliwe traktowanie za
gadnień narodowościowych jest ce
lowe, a także — czy jest" uczciwe.

Fm  isalcrjz cjjny na 10 bm
(Teletm m  . wsłc »i* J

W arszawa, 9. stycznia. 
Frank waloryzacyjny na dnień 

10. bm. ustaiono na 1,950.000 mp.

Sona SEPja lilio.<> zastaw ych
(Telegram Gazety Lwowskiej**!.

W arszawa, 9. stycznia
W Ministerstwie skarbu odbywa

ły -s ię  wczoraj konferencje z przed
stawicielami T ow arzystw a Kredy to 
wegp Ziemsk. w sprawie w ypusz
czenia nowej serii listów zastaw , 
nych, opiewających na złote polskie. 
M iałoby to na celu ułatwienie sto
w arzyszonym  płacenia podatku na-  
jątkowego.

  o  —■

Wystawa wzoriw przemysłu 
pol ki go w Gd lisku,

(Telegram „Gazety Lwowskie!**).
Gdańsk, 9. stycznia.

W  kołach kiipiectwa polskiego r 
nic przestaje budzić zainteresowa-^9 
nia projekt utworzenia stałej w ysta
w y w zorów przemysłu polskiego 
w Gdaró-ku.

Stosunki handlowe polsko-gdań- 
sikie i znaczenie Gdańska jefco je
dynego dostępu do szerszego św ia
ta kupieckiego zamorskiego prą do 
zrealizowania tej myśli. Grupa 
kupców gdańskich zamierza w  naj
bliższym  czasie rozpocząć prace 
przygotow aw cze około zorganizo
wania stałej w ystaw y wzorów .

Pow rót panslawizm u ds f i r o y .
Rzym , 9. stycznia.

Dziennik ,.Epoca“, omawiając 
konferencję białogrodzką w ykazu
je że sta n ó w  ona nową grupę 
utwierdzenia hegemonii Francji od 
Bałtyku poprzez Adriatyk aż do 
Morza Śródziemnego. Poincare, 
zdaniem dziennika, poprzez Małą 
Ententę pragnie naw iązać stosunki 
z Rosją. Zaczyna się w ięc — mówi 
dziennik włoski — dawna polityka 
przedwojenna, a mianowicie soju
szu Francji z Rosją, czyli powrót 
panslawizmu do Europy.

Sow iety przeLa zają lażsem u,  
lit) o to prosi...

(Telegram „Oazety Lwowskie!" )
Moskwa 9 stycznia.

W  związku z amnestją udzieloną 
partyzantowi ukraińskiemu Tiutiu- 
nikowi Centralny Komitet ukraiński 
wydał odezw ę, stwierdzającą, że 
chociaż winowajca w ystępow ał 
przeciw proletarjatowi Ukrainy, to 
jednak wobec przyznania się do w i
ny rząd ukraiński, chcąc podkreślić, 
że sow iety przebaczają każdemu 
kto prosi o to. postanowił przeba
czyć  Tiutiunikowi 1 przywrócić rau 
obyw atelstw o ukraińskie.

-----------c-----------

1 '  r d i a w G i w -
depji.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)
W arszawą, 9. stycznia.

W  gubernji kijowskiej 1 podol
skiej działa trust sowieckich gospo
darstw  rolnych, który obejmuje 109 
folwarków o  ogólnej przestrzeni 
45 ha. Trust t°n jest początkiem  
odwrotnej reformy rolnej, tj. sku
piania ziemi w reku wielkich przed
siębiorstw kapitalistycznych.

« ■  -----

Sprząfznie śniegu p rz y  porno
cy s t r  ż y  pożarnej.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej").
W arszawa, 9. stycznia.

W obec olbrzymich zasp śnież
nych, obciążających dachy i grożą
cych niebezpieczeństwem  życia, 
policja i magistrat uchwaliły przy
stąpić do sprzątania śniegu przy 
pomocy straży pożarnej.

Pacyfikacja Europy
zasadniczym punktem prosrsmu Maedonalds?

(Telegram „Gazety Lwowskiej*)

Londyn, 9. stycznia.
Macdouald w ygłosił wczoraj w  

Alberthall oczekiwaną z napręże
niem mowę. Macdonald zaznaczył 
m iędzy innymi, że partia: robotni
cza nierw ie się do rządu choć 
pragnie zdobyć rząd. Part ja robot
nicza pragnie złagodzić nedze i 
przywrócić pokój w Europie. Za

mierza ona zwrócić się  do całego  
świata z wezwaniem , aby niedo
puszczone do powtórzenia się woj
ny światow ej. Obojętnern jest dla 
partji, czy  pozostanie ona w  rzą
dzie parę miesięcy, czy parę lar 
w każdym razie spróbuje ona na
tychmiast program swój urzcczv 
wiatiiić.

^



„GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 10. stycznia 1924.

W pływ w aloryzacji
n a  k o m u n i k a c j ę  t r a n z y t o w ą  
p rzez  n i e m ie c k i  G. Ś l ą s k

{Telefonem od naszego korespondenta.)
Katowice. 9. stycznia. 

Ożywiona wielce komunikacja o- 
sabow a i bagażowa z Polski do P ol
ski tranzytem przez niemiecki Górny 
Śląsk, t. j. przez Katowice, Bytom  
i Kluczbork (n. p. między Lwowem  
a PozńaństoiCm),' ulega ciągłym pod
w yżkom  isaleaiDic od podwyżek ta
ryf kolejowycb zarówno kolei pol
skich, jak i kolei niemieckich. W pro
wadzona z dniem 1. stycznia b. r. 
waloryzacja taryf ko.cjowyclł w  
Polsce spowodowała obecnie znacz
ne podrożenie komunikacji tranzyto
wej pirzez Uórity Siąsk, a to nie tyl
ko z powodu podwyższenia' stawek  
taryfow ych za przebieg iWfecz linie 
polskie, lecz także z powodu pod
w yższenia t. z. dodatków w yrów 
nawczych za przejazd. względnie 
przew óz przoz niemiecka cześć < i  or
nego Śląska. - -  Dodatki te zostały
*z dniem 5. stycznia b. 
ne j zwaloryzowane,

r. pouw yzszo- 
a w ynoszą w

pociągu osobowym  w  klasie HI. — 
164. w klasie II. - 612, y w klasie I, 
— 788, zaś w  pociągu pospiesznym  
w klasie 111. — 246, w  klasie II. — 
468, a w klasie I. — 1182 jednostek 
taryfowych. Dodatek w yrów naw czy  
’za każde 10 kg. bagażu w ynosi bez 
względu na rodzaj pociągu po 56 
jednostek taryfowych. (Jak wiado
mo równa sie jednostka taryfowa 
*1/100 franka złotego, a w ynosi w  
czasie od 15. stycznia b. r. 12.200 
mkp. — Przyp. Red.)

H jjaśnitnie  p. Filtza.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. stycznia.
(Ml Z powodu notatki w prasie w ar

szaw skie)  jakoby p. Piltz pełnił jakąś 
specjalna funkcję p rzy  osobie nowego 
.kóiu- s ^ a w  zagr. p. Zamoyskiego ■ p. 
•Piltz stw ierdza , żc  nic istnieje żauen 
powód wymieniania jego nazw iska  w 
związku z obsadzeniem stanowiska 
podsekre ta rza  stanu Min. spraw  zagr. 

------------ o 1------

Złote bony podatkowe.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 9. stycznia.
(M.) Minister skarbu przedstn- 

jWił na Radzie Ministrów na pod- 
* stawie ustaw y skarbu upoważuuc- 
nie p rum jera do przedłożenia Pre
zydentow i Rzcczyposipolitej proje

k tu  rozporządzenia o wypuszczeniu  
;1 ser.ii bonów złotych podatko
w ych. 1

DLA R E M !
»»THE OENTLEMAN t*

Tylko 1,800.000 Hk. 
xa 3 iedwabne krawatki

p o le ca  m e n )  roagasyn  120

pi. Halicki IZ (róg ul. Batorego.

0  p o w r ó t  i o r s z a ł l t t !  P i ł s u d s k i e g o
do czynnej służby wojskowej.

S e j m  m u s i  z a ła tw ić  b e z z w ł o c z n ie  u s t a w ę  o  o rg a n iz ac j i  n a j 
w y ż sz y ch  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,

’ (Tciefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 9. styom ia.
(M.) W  sprawie powołania Mar

szałka Piłsudskiego do czynnej służ
by wojskowej dochodzą obecnie no
w e szczegóły . Miano wicie rokowa
nia w  tej sprawie toczyły  sie już od 
dłuższego czasu. Omawiano możli
w ość mianowania Marsz. Piłsudskie
go szefem sztabu generalnego lub 
Generalnym Inspektorem Armji.

Marszałek Piłsudski odbył w ub. 
tygodniu konferencję u Prezyden
tem Wojciechowskimi, podczas której 
przedstawił swój pogląd na obecną 
sytuację polityczną i wojskową Rze
czypospolitej. Po kilku dniach Prez. 
W ojeieehowsk] zawiadomił Marszał
ka Piłsudskiego, że po porozumieniu 
się z Premierem Grabskim nie uzna
je za możliwe mianować Marszałka 
szefem sztabu generalnego. Ta od
mowa, zdaniem kół lew icow ych,

przesądza również w macanym  
stopniu spraw'ę powierzenia Mar
szałków  i Piłsudskiemu Generalnego 
Inspektoratu Airrnji, a to tern bardziej, 
że dotychczas obowiązuje jedynie 
dekret o organizacji naczelnych  
władz wojskowych, a niewiadomo, 
kiedy j w jakim stopniu Sejm u. 
chwali odnośną ustawę. Podobno 
Marszałek Piłsudski uzależnia obję
cie stanowiska Generalnego Inspekto 
ra od uchwalenia ustaw y w tem 
brzmieniu, któro pierwotnie Ustalił 
był Min. spraw w ojskow ych gen. 
Sosnikawiski.

Dodać należy, żc otoczenie Pre- 
zydeuita Rzeczpospolitej ipodikre.śla, 
iż Prezydent kładzie nacisk na za
łatwienie przez Sejm w najszybszym  
czasie ustawy o organizacji najw yż. 
szych władz wojskowych.

Francja będzie wspaniałomyślna.
P r a g n i e  ty lko g w a r a n c j i  i n e będz e  nieludzka.

(Telegram /  „Gazety Lwowskiej".)

Paryż, 8. stycznia.
Prasa wita z zadowoleniem przy

bycie rzeczoznaw ców  amerykań
skich, gen. Dayęsa. i Younga, dla
wyjęcia udziału w  komitecie, mają
cym zbadać zdolność płatniczą Nie1- 
micc. „Petit P arisicn ’, podkreślając, 
żc sam ten fakt jest wydarzeniem  
wielkiego znaczenia, pisze: Mamy
wszelkie prawo po temu, aby w  
tym fakcie widzieć najmocniejsze u- 
zasaidmenie zaufania, jakiemu dał 
wyraz prezydent Rzipltcj, przyjmu
jąc nu początku b. -r. ambasadorów, 
akredytowanych w  Paryżu. Francja, 
jak to w ykazał niejednokrotnie Poin- 
care, nie zasługuję wcale na zarzut 
imperializmu. B yła  oma zmuszona do 
zastosowania ostrych środków 
wobec Niemiec, uchylających się od

spełnienia przyjętych zobowiązań. 
Chodziło w tedy jednocześnie o uzy
skanie: gwarancji dla swoich wie- 
rzyietopśch o  raz, dl a bezpieczeństwa
krajuv  Jeżeli, Niemcy. .clicą, istotpie 
szczerze spełnić przyjęte zobowią
zania, jeżeli z dinuigiej strony nasi so
jusznicy chcą uczynić w ysiłek  w  ce
lu zrozumienia stanowiska Francji 
i pragną znaleźć z co  śród wiciu roz
wiązań ‘takie rozwiązanie sprawy 
odszkodowań, które nie jest podyk
towane tondencyjncini dążeniem do 
pozbawienia Francji słusznych jej 
praw', to w tedy Francja, zgodnie a 
tem, co pow iedział Poincare i //god
nie ze swoją tradycją, nic okaże się 
nieludzką lecz. jak zaw sze, w spania, 
omyśiną.

Wzmożon.i działalność feomu- 
n istiw  w śró d  wojsko.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 9 stycznia 

(^  1 Osttftąimi cz >sy /daje sie 
zauważyć wzmożoną działalność ko
munistów wśród wojska. Tzw. ,robo 
tnicze organizacje wojskowe" roz
rzucają wśród żołnierzy broszurki, 
w których dowodzą, że marszałek  
Piłsudski „odda Polskę na żer pasi- 
b> zuchów'". Broszurka występuje 
również przeciw P P F , Szczególnie 
przeciw b. pierwszemu premierów  
Moraczewskiemu.

S z c z e c i }  zamachu n i  Rsmai 
p i s z ; .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 9. stycznia. 

W  związku z zamachem tła Ke- 
inala paszę dochodzą jeszcze na
stępujące szczegóły:

W Smyrnie, w willi, zamieszki
wanej przez Kenta la pasaę zjawił 
się jakiś młody człowiek i poprosił 
o rozm owę z generałem, celem  
wręczenia mu ważafego listu. Za
chowanie się młodego człowieka  
w ydało się podejrzane żonie Ke- 
inala, która udała sie do gabinetu 
marszałka, aby go zawiadomić o 
odwiedzinach. W chwili, kiedy żo 
na Kemala znajdowała się naprze
ciw gabinetu, nieznajomy rzucił na 
nią granat ręczny, poczem udek,. 
Granat eksplodował. Na odgłos hu. 
ku nadbiegł Ketnal f ujrzał żonę 
sw ą leżącą w kałuży krwi. Jes< 
ona ciężko ranną i walczy ze ś m * . 
cią. Kemal nie odniósł żaduCge 
szwanku.

-----------o— ——
Okruchy.

Jak w przyrodzie martwe] naczel 
nem prawem jest grawitacja, czyli cięż
kość tak w maHwenr :spoteftsftftśtvvie
naczelnem praw em  jest egoizm. Keżda 
bryła  ludzka p raw em  tej grawitacji to
czy sic na dół po pochyłości egoistycz
nych skłonności.

Społeczeństw o żyw e przeciwnie — 
rozwija sie w b rew  pociągom natura l
nym, w b rew  egoizmowi, strachowi, 
zemście, wygodzie. W  społeczeństwie 
żyw cin  pojawiają się obok p rzy rodzo
nych popędów pierwiastki duchowej 
spójni. Zamiast automatu o , drapieżnych 
zmysłach i rozkiełzanych chuciach, po
jawia sic c z  ł o w i o k, k tóry  dia d ru
giego człowieka już nie icsl wilkiem 
ale sprzymierzeńcem, bratem, bo w je
go se rcu  już się odezwał)- duchowe po
budki miłości, szlachetności,  m ęs tw a  i 
natchnienia.

ST. SZCZKPANOWSKU
Idea polska:
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łC iąt dalszy).

— A zatem — jednak cud. 
zauw ażył Patrycy.

— Tak, cud, o tle przyjmuje się 
z góry maty w nadprzyrodzony: ale 
poprostu zjawisko naturalne, jeźli się 
zechce poszukać i znaleźć w  przyro
dzie czynniki, zdalne w yw ołać ów  
pozorny cud.

— Lecz tak ie  naturalne czynniki 
nie istnieją przecie.

— Widocznie istnieją, skoroście 
państwo skonstatować przejaw ich 
mogli w owej właśnie prze wspania
łej florze.

— - W y n ik a ła b y  z p o w y ż sz e g o  — 
odrzek ł ule bez ironii kap i tan  P a 
t ry c y ,  -L że istnieje kam ień ,  o b d a 
rz o n y  p rz y ro d z o n a  w ła s n o śc ią  le
czenia i r e g e n e ro w a n ia  — o raz ,  żc

takim specimenem ipotęgi jest w ła
śnie nasz Kamień .  Cud.

— Nic on specjalnie jeden, jedy
ny. Istnieją bowiem — zw łaszcza w  
górzystych stronach — lub w  sa- 
mychże wnętrzach gór, kamienie i 
złom y skalne, zawierające w  mniej
szej lub w iększej ilości złoża i u- 
waratwowienia rud kruszcowych. 
Rudy tc, o znacznej nieraz zawarto
ści metalu, w ytw arzają już w  stanie 
rody/mym pewne połączenia chemi
czne: w  ten to sposób powstają
przeróżne rodzaje tlenków — a 
więc: tlenek uranu, srebra, ołowiu, 
miedzi, niklu, kobaltu i t. p. W śród  
ow ych metalicznych zawartości ist
nieją gatunki, wydzielające pewne 
sw oiste promieniowanie o specjal
nych znów  w łaściw ościach: zow ie
my je radioakty wnością. Z pomiędzy 
ow ych rud radioaktywnych w ysu
wają się ną pierw szy plan pokłady 
czarnego uratu, popularnie ..Pcch- 
blendą’’ zw anego, który w  Europie 
jedynie w  północnych Czechach 
znajdujemy.. Eksploatacji tej rudy 
dotowjrywa się w  okolicach niedużej

•miejscowości leczniczej, joachim s- 
thal, zaś ciała za pomocą odpowied
nich metod z niej uzyskiwano, to: 
Uraniami, Tliorium, Helium — w  na
szym  zaś w łaśnie wypadku...

— Radium! — przerwa! Franio.
— Tak, nazw ę z ust mi wyjąłeś, 

mój malutki. Nie inaczej, radium, czy
li pierwiastek chemiczny o silnych 
własnościach radioaktywnych. Zja
wiska radioaktywności są w szędzie 
naokół potroszę rozproszone: mani
festują się w  całej — rzec można — 
przyrodzie. W ystępują między inne- 
mi w zbawieimetih działaniu cieplic 
przeróżnych, czyl-i wód o naturalnie 
wysokiej temperatur,ze. Jednakowoż 
ciała wybitnie radioaktywne, jak 
właśnie radium, posiadają w łaściw o
ści 'bardziej określone. Nie ulega np. 
wątpliwości. że promieniowanie, 
czyli wydzielanie promieni św ietl
nych oraz emauaeia radium w yw ie
rają w pływ  analogiczny z przebie
ganiem prądu elektrycznego. W  obu 
wypadkach podnieta udzielająca sfę 
środowisku, stanowiącemu zarazem  
sUbstancję alimentacyjną, podnosi w

niem zdolność przyswajania sobie e- 
lumentów, potrzebnych dla rozwoju 
rośliny, pobudzając w  wysokim  sto
pniu .napięcie jej hojności i wzrostu.

— Eksperymentalnie też został 
stwierdzony i iako pewnik uznany 
fakt, żc promieniowanie radium 
zdolne jest w yw oły w a ć fizjologicz
ne modyfikacje w  tkankach organi
cznych, przeprowadzać w  nicli w ię
cej łub ittnlci daleko idące zmiany, 
niszcząc — mianowicie — komórki 
niektóre. 1 lub w pływ ając dodatnie 
na rozwój Itunych komórek — zdol
ne jest nawet normować w  nich do 
pew nego stopnia pnistep ewolucji. 
Przyta-cza zatem radioterapia liczne 
fakta uzdrowienia albo onnajmniej 
znacznej ułgj w  wypadkach renma- 
tyizinów staw ow ych, zaburzeń ner
w ow ych, owinaodzeń i ran, w ypry
sków (egzema), zrostów, now otw o
rów. Słow em  — radium zajęto w  te- 
rapi dzisiejszej miejsce jednego z 
uaaskuiecznfeistzpch czynników.

(C. d. n.)
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Prasy dąż q do utworzenia so- 
medzi einsgo państwa.

(Telegram „Oaaety Lwowskiej*')
Królewiec 9 stycznia.

W  Prusiech Wschodnich zaczy
n a  coraz wyraźniej kiełkować myśl 
oddzielenia się od R zeszy niemiec
kiej. Stosunki gospodarcze w Niem
c z ech  i odc;ęcie Prus Wschodnich 
od reszty terytorjum R zeszy sprzy
jają tym tendencjom. Dotąd ujawni
ły  się dwa kierunki w sprawie dal
szych losów Prus W sch. Zwolenni
cy  jednego kierunku dążą do utwo
rzenia samodzielnego państwa, — 
zwolennicy drugiego uważają za ko
rzystniejszy projekt przyłączenia 
się do któregokolwiek z państw 
Północno-wschodnich. W ysuwana  

(Jest m iędzy innymi myśl przyłącze
nia się do Gdańska.

„KOPERNIK" i * UCIECHA'
S e n s a c y j n y  d r a m a t  w  6  w ie lk ic h  a k U c h  p. t.

nh rT’’wUjWłIw
11 ;

O l f t p B i l
Ze spraw rustoch,

r
Ś w i ą t e c z n e  g ł o s ?  p r a s ?  ruskie j .  — A u k i  na  c h r z e ś c i j a ń s t w o .  — 
Ż a ł o s n e  jęki  , ,D ; ła" .  - P a r t j a  t r . d o w a  n i e z a o l n a  p ro w a d z ić  
walki  r e w o lu c y jn e j .  — O p o z o c j o n  ści  c h c ą  k o n i e c z n  e  d c s ł a ć

s i ę  n a  a r e n ę .

Eksmisja palshiego personalu 
dyp omatyrznega.

(Telegram „Gazety Lwowskiej")
Gdańsk, 9. stycz.n‘a.

W  tych dniach senat gdański 
^"ydał przez podległe mu władze 
polecenie, na m ocy którego 5 rodzin 
Polskich, posiadających obyw atel
stw o  polskie, ma do 10. stycznia 
^ r ó ż n ić  mieszkania w  gmachach, 
Mielących własnością rządu pol
skiego na W esterplatte pod Gdań
skiem. C zęść eksmitowanych z 
jnieszkań należy nadomiar do per- 
!sonalu dyplom atycznego Rzpltej. 
Poniew aż mieszkania te nie podle
gają kompetencji urzędu mieszka- 
piowego ii ponieważ chodzi tu o czę
ściow o o personal dyplomatyczny, 
sjprawa stała siię przedmiotem w y 
miany zdań między komisariatem  
,ą senatem.

Morze bołiyihig zamarza.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Gdańsk, 9. stycznia.
W edług otrzym anych tu donie- 

jsień, całe po-ojzeże Morza B ałtyc
k ieg o  stopniowo zamarza, tak, że 
jżegluga staje się coraz bardziej u- 
itrudniona. Jedynie wielkie i silne 
.Parowce mogą przezw yciężać trud
ności.
j Podobne wiadomości nadchodzą 
•z w ód skandynawskich i fińskich. 
.Na wodach północno-norweskich  
,żeglugę zamknięto.

L w ów , 9 stycznia.
(W.) Świąteczne wydania prasy 

ruskiej ukazały się w 'zwiększonych 
rozmiarach i każide z  pism ze sw ego  
punktu widzenia omawia obocnc po
łożenie pohrtyazne Rusinów, biadając 
nad niedolą jego.

Organ komunistów „W pered”, 
któiry tylko dla prokuratora ukrywa 
się jeszcze pod firmą ukraińskiej so 
cjalnej demokracji, .Użył sobie do sy 
ta na chrystjaniiizmie, któremu nie 
prorokuje już długiego istnienia, bo 
powali go socjalizm. „Chrześcijań
stwo — w yw odzi niepodlpisany u- 
czeń Trockiego i Radka — przecho
dziło różne fazy: od żydow stw a do 
zym iaństw a, od protestantyzmu do 
w szechśw iatow ego panowania, od 
organizacji komunisty cznitj do orga
nizacji w yzysku wszystkich klas. 
W  tym ostatnim charakterze pozo
staje clirześcijaństwo po dzień dzi
siejszy, jako podstawa ładu bm.rżua- 
eyjnago, opierając sie na ujarzmie
niu i w yzysku  .pracujących mas.’’

Tyle bluźnierstw zawiera sam 
artykuł wstępny, lecz tego za mało 
jeszcze było najemnikom czerw o
nym. W artykule p. t. „Z bagna 
serwilistyczmego ’ atakuje i w y 
śm iewa diuchowieńsrwo ruskie za u- 
roczysie święcenie 3Q0-nej n  ozmcy 
śmierci męczeńskiej błog. Jozafata 
Kuncewicza, „św ięcono — pistze 
„W poied’’ — pamięć tego, który nie 
tylko w szystko  co mógł, zrobił dla 
urzeczywistnienia jagieliońsko-zyg- 
miunfowskiego przykazania imperia
listycznego, lecz który, chociaż sam 
w yszed ł ze sfer luiću .pracującego 
(!był synem biednego szew ca), zapo
mniał c pochodzeniu swojem, w y 
sługiwał się panom szlachcicom, ka
tow ał i znęcał się nad naszem, do-

ptrowadzonem do skrajnej nędzy wlo- 
ściańsfw eni, utrobitomie szcza ństwe m 
i robotnikami XVI. i >3,11. stulecia’’. 
Atakując duchowieństwo ruskie rzu
cił się teolog boiszerwteki i na całą 
partję trudową, na któtred pogrzeb 
czyhają już od 3 miesięcy iposto io- 

|  wie cha<rkoW'Scy. Reszty artykułów, 
to same hymny pochwalne dla rządu 
sowieckiego.

Na żałobną nute nastrojony jest 
św iąteczny numer ,Diła". Zamiesz
cza same przeważnie wspomnienia 
z dawnych, dobrych czasów, kiedj 
przed jego dyktatorska władzą ko
rzyć się musiało społeczeństwo ru
skie, a dzisiaj obłożono go bojkotem, 
a redaktorom grożą pałką Zali się 
na to stary grzesznik. narzeka na 
brak jedli rości i terror i dziwi stę, jak 
można .„stawiać brutalną siłę prze
ciw drukowanemu słow u’’ Broniąc 
się wobec jirzedwt&ków swoich 7 
zarzutu itcodowo<a> z powodu u- 
drwalenia t, z-w. rjeotorcji autono
micznej, sprrwiediiwia się, że „par 
tja trudowa niezdolną jest do pro
wadzenia walki metodami rewolu 
■yjnemi o samodzielność państwo, 
wą, ze wagłęda na swoją strukturę 
personalną (urzędnicy, nauozyciole, 
księża, włościanie i t, d.) i dla tego 
musi ograniczyć się do obrony ao- 
robku narodowego i praw narodo 
wych taką drogą, jaką w święcie 
kurtural-yin uważa sie za legainą 

jaką prowadzą waSkę analogiczne 
warstwy innych utare-traonych naro
dów’’. Wątpi też „Diło“. czy ci pa
nowie z grupy „niezależnej9’, któ
rzy tak zawzięcie uzbroili się prze
ciw tej rezolucji, zdolni są prowadzić 
walkę rewolucyjną o niezawisłość.

Konkurencyjny organ prawicy 
trudowej „Nasz Prapor", okazał bar 
Izo mało animuszu świątecznego.

MAR JAN HEMAR.

( f e d ?  S ł o w s p l a s f s W .
(Recital poetycki Brunona Jasień- 

skiego w Teatrze Małym.)

L w ów , 9. stycznia.

( Dyrekcji teatrów miejsikich nale
ż y  się szczere uznanie za pierwszy 
krok ku nawiązaniu intymniejszych 
stosunków z najmłodszą polską lite
raturą. Tym (pierwszym, bardzo ku: 
ruralnym krokiem, było  udzielenie 
sali Teatru M ałego w  niedzielę 6. 
stycznia o g. 4 po południu, Bru- 
nowi Jasieńskiemu na wieczór au
torski, nazwany „wieczorem sto- 

’\v opla styki", ćtzięki w spółudziałowi 
■p, H eleny Buczyńskiej, twórczyni 
i w ykonaw czyni ow ego genreht 
sztuki recytatorskiej.

O Brunonie jasieńskim rozpisy
w a łe m  się już kilkakrotnie i dzisiaj 
!nie w iele now ego mógłbym o jego 
poezji powiedzieć. W iersze autora 

Pieśni o głodzie" cechuje wielkie 
'poczucie dźwiękowych walorów  
‘słowa, zw ięzłą i żyw a dynamika 
, tytanu i obrazów i Ekscentryczna,

niezw ykła śm iałość metafory — 
czasem szkodzące wiprost powadze 
wieirsza i wzbudzająca lekkie wra
żenie, jakoby w iele rzeczy czynił 
twórca „Nóg Izoldy Miorgan" dla 
efektownej prowokacji bestji w  
słuchaczu, „pour epater les ibour- 
geois“ i dla aroganckiej, działającej 
na bestje w słuchaczkach — pozy.

To jednak nie w iele szkodzi pw- 
ezji Jasieńskiego. Młody ten lite
racki szew c (oczyw iście tylko jako 
twórca „Buta w butonierce") ma 
szczery i nieprzeciętny talent i pi
sze czasem , kiedy się zapomina —  
(czy też, kiedy zapomina o reszcie 
,postów ) — wiersze tak oryginalne, 
tak piękne i dobrze skompSnowatw, 
ż e  nie tracą one smaku, nawet i 
bez owej drażniącej, prowokacyj
nej musztardy, czy soli — nic 
attyckiej.

Jasieński rozwija się ! Ja rdzo 
szybko i pewnie i coraz bardziej 
pogłębia i rozszerza okupację owej 
rury, o łctórej sam powkida w , Li
ście otwartym do Anatoła Sterna” .

„Poazlia z  rur się w ydziela, 
liak gaz!

.W szyscy zginiemy! !‘*

j Ów „List otw arty do Anatola 
j Sterna”, poznałem już był wpraw- 

dzie sw ego czasu, jako prolog do 
wieczoru autorskiego Artura Marji 
Swinarsikiego w Zakopanem — no
sił on w tedy nazwę „listu gończe
go za: Arturem Marją Swinarskim”, 
ale co  to szkodzi? Jeżeli usłyszy
m y go jeszcze gdzieś kiedykol
wiek, jako njr. „List otwarty do 
Aleksandra Wata" przyjmiemy, że 
jest to w ogóle koleiny okólnik do 
■wszystkich polskich futurystów, 
ale najlepiej pow iedzm y sobie od
razie adresat nieznany i nie bądź
my małostkowi... Fakt jest, że 
„List" jest bardzo piękny i że poe
zja Jasieńskiego w rzeczyw istości 
wydzieia się i musuje Jaik gaz 
szampański z oryginalnej „Veuve 
Cliąuot".

'A*/s:^jd}s/;y szczęśliw ie ?. dość 
szczupłego egotyziiti! „Buta w bu
tonierce" zakreśla poezja Jasień
skiego coraz szersze kręgi ; coraz 
obszerniejszy splot zdarzeń, różno
rodnych przeżyć i psychik w chła
nia w  siebie, jak czujna f  sprasnoo- 
na gąbka. Jasieński poważnieje 
(przppraizitm bardzo — m oże ml-

zebrał natomiast do numeru gwia
zdkowego. trzy pet 'U1 s t ro n y  in- 
seratów. Ju k .ś  M y  k ie  lej . .n u n w k ie -  
cił’’ tam bardzo obszerne. iecz  ba
łamutnie o n o w e j k o n s te la c j i  w po
lityce m ię d z y n a r o d o w e j ,  a wyw ody  
swoje kończy w ed le  n ow ej recepty 
Petruszew icza: ,.Xe wszystkiego
widać, że początek rok u  tego, zapo
wiada się wielką aktywnością w po
lityce międzynarodowej, w której, 
kto wie, czy nie najważniejszą rolę> 
odegrają sowiety, bo z dwóch zary
sowanych ugrupowań państw, jed
nego pod przewodnictwem Anglji, 
drugiego zaś pod egidą Francji, 
przew aży to, do którego przyłączy  
się Zwńązek radański. Pożądanem  
by było, ażeby i nasze powołane 
czynniki polityczne (to niby Petru- 
szew icz! Red.) uzyskały możność 
odnowić pracę swoja na polu mię- 
dzynarodowem i przypomniały tam 
także sprawę ziem zachodnio-ukra- 
■ńskich".

Najładniej przedstawia się arty
kuł redakcyjny p. t. „Z koladoju", 
w którym Spółka wydawnicza pis
ma tego w  rzewnych słowach prosi 
o nadsyłanie „marek polskich" na 
„Nasz Prapor" i dodaje, że „pod ja
sny, niesplamiony „Nasz Prapor", 
garnie się żyw'a. niezepsuta masa u- 
kraińska”.

Reasumując g łosy  poważniej
szych dzienników ruskich stwier- 
.izić można kompletny chaos polity
czny we w szystkich partiach z w y 
jątkiem komunistów, którzv świa
domi są celu swego, dążą do niego 
dobrze zorganizowani i konsekwen
tnie.

Odnowienie życia politycznego 
Rusinów, musi nastąpić na nowych  
podstawkach, uwzględniających o- 
Hęcne położenie narodu ruskiego i 
przeprowadzone być może tylko 
orzez nowych ludzi dobrej w'oIi i 
zdrowego rozsądku. Tylko taka or
ganizacja ma rację bytu w  kraju i 
znajdzie zwolenników'.

M irary na morzu.
(Telegram „Uazetv Lwows.ldei".)

Paryż, 8 stycznia.
„Matin" donosi z Rzymu, że złą

czone floty hiszpańska i w ioska ma- 
ią wspólnie odbyć wkrótce mane
wry na Morzu Sródziemnem.

m owoli?) i zaczyna się na serio 
zajmować innymi ludźmi poza 
sobą.

Niezwykła poetycka intuicja, 
zasługująca na miano artystycznej 
telepatii, otwiera mu tajnie cudzych 
dusz i pozwala zdobyć się na bar
dzo wiele prawdy i szczerości we 
wierszach „Matki", „Kochanka 
księżyca", czy w  najpiękniejszym > 
recytowanych na wieczorze, nic- 
drukowanych dotąd utworów w  
„Zarażonych". Kilka zwrotek i 
zwrotów z tego ostatniego wiersza  
mieści w sobie najszczerszą, praw
dziwą, wzruszającą do głębi poezję. 

„Choćbyśmy chcieli się modlić, 
jjak dzieci, 

Tłuc swoją głową o próg,
Modli rwy naszej bez desyn- 

Ifekcji,
Nie przyjmie żartem Bóg" • - 

skarżą się „Zarażeni", aby potem 
znaleść słowa najsra^łOŁciszegri u- 
kojeuia, najbolośnicjszsl słodyczy  
v tej, tak srtaszŁir sroayguowamcj 

wierze, że po śnriend
„...Będ&ńerc m leć w raja nsabny 

kr^ródos 
Pełen lutjturch i malw.
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MAŁY FELJETON.
*+ 1

Do wiacbmości P. T.
L w ów , 9  s t y c z n a .

Z d a r z y ła  mi s ię  h is io r ja  taka:
P o k a z a n o  m i k s ią żk ę , ś  ic z n ie  

w y d a n ą  p ięk n ą : P o w ia s  ki A n d er
s e n a  z k o lc r o w e m i i!ustracj mi m a
larza. k tó r e g o  n a z w isk a  w  te 
c h w ili  n ie  i a  n ię ta m .

i.u s lr a  je ie  są  p r z e c u d n e  P o -  
pro tu je d y n e . D  .ieck o , k ló  .m u  
w c a le  n ie  tak  ła tw o , jak b y  s ię  
z d a w a io , w ż y ć  s ię  w  b a jeczn i' ś w ia  
A n d ersen a , d z ię k i ty u ilu stracjom  
m o że  s ię  w  nim  z o j c n l o u a ć  na- 
ty c lin iia s t . |e s t  w  n ich  ca la  ; r o -  
t e s k o w o ś ć  i ca la  p e/.ja n iez  ó w n a -  
i:eg o  b a jk o p isa :z a  d u ń sk ie g o .

P r /y p o m n  a iem  s o b u ,  że  o l  
d c w .a  już c b c c a ie m  sw o im  d z ie 
c iom  p o w ia  tki A n d ersen a  T o  w y 
d a n ie  sza  en ie  >■ i ię  s p o d o b a ło .  
C o  by to b y ła  za r a d o ść  w  d om u  
z  ty cli c u d n y c t  d u s t r a c i!

—  P .o s z ę  pani, a ile  też  taka  
k si żka m o że  k o s z t o w a ć ?

—  D w a d z ie ś c ia  c r e  y m Ijonv.
—  D  ad ie ś c ia  cz tery  m iljO ny?
O  ło ż  le  n k s ia ż  ę.
G d z ie :  ia m o g ę  m arzy ć  o c z e m ś  

p o d o b n e m ?  D w , dz e śc ia  c z U r  
n iiljo n . ! P iękna k s ią ż k - ,  le  m j 
d z ie c i m ieć  jej n ie b ęd ą

Z rob i o  mi s ię  ża l i b ardzo  
sm u tn o .

A le p o  c h w ili  c o ś  s ię  w e  mn e 
z b u n to w a ło .

K r ą ż k a  jest n ie w ą  p liw ie  ła d  a, 
j e d n a k ie  ( r zed  w e jn ą  —  w ar , 
m niej o  ty i e lat p r a c y  ! —  m ó g ł
bym  ją b y ł  k u p ić  z ła tw o ś c ią  
D z iś  —  n ie  s ta ć  m n ie  na ten  m a ły  
p r e z e n c ik  d la  d z ie c i M n ie , c z ło 
w ie k a , p iszą  e g o  k s ią ż k i, n ie  sta ć  
na d z ie c in n ą  k s ią ż e c z k ę !

A le  tu m e  o m nie je d n e g o  idzie.' 
J est n as ta k ich  b ie d a k ó w  m n ó s tw o .  
I ^ ta jem y  w o b e c  faktu , ze  :

L u e z ie  tw o r z ą c y  w l e i  ce  k u l
turę, sarni z i iej k o r z y st ć n ie  
m o g ą .

S k u tk iem  u p o ś le d z e n ia  m a te -  
r ja ln eg o  n ie  m ają d ;  niej d o s tę p u .

N a to m ia s t  k o r z y s ta ć  z n iej w  
c a łe j p e ł i i  m o g ą  lu d zi . , k órej s t o 
su n ek  d o  niej je . t n ie c h ę tn y  i n ie 
ż y c z liw y .

C zyli :
Kul tui ę  tw o rzy  s ię  d la  iu d z  

'.‘b o g a ty c  ’ , k tóry  h p o p a r . ie  i t d n i !

„ A P O L L O “ . D z i ś ,  w e  ś r e d ę  P R E l i l E I t A !
Przepię ny dram d 

w 6 akt. W g ł roi urccz 
S a l  on> e f f y .PANNA-MĘZATKA_______

Francja zaw rze przymierze
także z Rumunją i Jugosławją.

B e n e s z  j e s t  za  u z n a n i e m  s o w i e t ó w .  — P r z e d e w s z y s ł k i e m  o ś w i a d 
czyć s i ę  m u s i  F r a n c j a .  —  P r z y m i e r z e  f r a n c u s k o - c z e s k i e  z a w a r t e  

za w iedzą  J n g o s ł a w j i  i Rurr.unji.

(Telrgrani; Gazety ,L wowsklej*1 f
P raga , 8 stycznia 

„Narodni Pefitika" pisze, Jednym 
z bardziej drażliwych tematów kon
ferencji białogrodzkiej będzie spra
wa stosunków z Rosią. B e n e sz  jest  
za  uzn an iem  R osji so w ieck ie j, ku 
czemu skłaniają się ró w n ież  ^ ą d y  
belgrad zk i i b u k a resz teń sk i. W obec 
tego z a ś , że z drugiej strony ani An
glia, ani W łochy nic w ypowiedziały  
się jeV/cze w  sprawie uznania rządu 
sowietów, oraz, że mała ententa

winna uzgodnić sw o je  p o s tę p o w a 
nie ze stanowiskiem Francji, można 
przypuszczać, że z powzięciem osta 
tocznej decyzji powstrzyma się o- 
bccna konferencja aż do przyszłego  
jej zebrania w Pradze. Istmeją dane 
do przypuszczenia, ż e  po  zaw arciu  
p rzy m ierza  p o m ięd zy  F ran cją  a 
C z e c h o s ło w a c ją , które nastąpiło za 
wiedzą .łu g o sła w ji i R um unii, ob a  te  
p ań stw a  pójdą za  p rzy k ła d em  C z e 
ch o s ło w a c j i.

u s t  tak  s ła u e , że  lu d z ie  k u lt m a lir e  
tw ó r c z y  tn u szą  ż y ć  w  n ie k u ltu 
ra ln ych  w a ru n k a ch .

N a tortury, u p o k o r z e n ia  n ie -  
d o s fc tr u  a c z a se m  w p r o s t  nęd  y  
w y sta w io n a  je s t  śm ie ta n k a  n a s z e g o  
s p o łe c z e ń s tw a .

J ak że b ę d z ie  w y g lą d a ć  k u ltu 
ralna p r z y s z ło ś ć  teg o  s p o łe c z e ń 
stw a  ?

C o najm niej b a rd zo  b la d o  i an - 
m cz n ie .

A le  je ś li  w ó w c z a s  b a rb a rzy ń 
s tw o  kraj za le je , gm a  h n a sz e j  
k 1 ury z a c z n ie  s ię  c h w ia ć , nie  
b ę d z ie  lo  w m ą  ty ch , k tórzy  ją  
tw o rzy li, le c z  k tó ;z y  z tw ó r c z o ś c i  
tej, m ającej b y ć  c h ie b c m  p o w s z e 
dnim  ro b ili lu  s u s o w y  to w a r  ia  
v łą c z -  y  u t y t e k  b o g a c - ó w  T c s

Z  ruchu  
wydawniczego.

Dr. Przem ysław  Dąbkowski poza 
pracą zaw odow ą sumiennego pedagoga, 
chcenie ima się pióra, by  współczesnym 
przypomnieć czasy  daw.no ■ minione. 
Vi skrzeszając łud-zi, o k tórych wszelki 
st.ych ćnż zaginął,  składa rów.uoeześnie 
świadectwo, jak d aw n i#  kfatura polska 
p racow ała i jak głębokie zapuszczała  
korzenie w Małapoisc-e środkowej i 
wschodniej. Do rzędu takich studiów, 
cienaw ych  i pouczających zarazem, na
leży i szkic historyczno-obyczajowy z 
XV. stitłecia, poświęcony osobie pana,

Łóżka obstawią w  nitn słońca 
Iabażur 

Ścieżką co rano od bram, 
B iały Pan Jezus w  fartuchu 

ł lekarza
Przyjdzie z morfiną sam“ *).

Jasieński jest bezsprzecznie poe
ta niezwykłe utalentowanym. P o 
wiada wprawdzie sam —  zdaje rni 
się. że w  „Pieśni o Głodzie" — 
„Poeci! Jesteście niepotrzebni!!“ — 
ale tego nikt tak bardzo serio nie 
bierze. Powiedzenie to przypomina' 
znaną pułapkę na um ysły szósto- 
kla.sistów: „Pewien Krctcńczyk
rzekł, że w szyscy  Krcteńczycy  
kłamią..." Nie wiem dobrze, jak Ja
sieński tę swoją enuncjację rozu
miał. Czy tak, żc niepotrzebni są 
inni poeci poza mm jednym, czy, że 
niepotrzebni są w ogóle? W  takim 
razie konsekwentnie pow ineu chyba 
autor „Buta’’, „Pieśni o głodzie1* i 
„Nóg Fizoldy i Tirystana** powiesić 
sję, albo wstąpić do banku? Nic, 
niech tego lepiej nie czyni i daiej pi-

Yyjątki z w ierszy  Jasieńskiego 
tu z pamięci — przepraszam 
itora z córy, o ile wkradły  się i 
jowne nieścisłości.

sze dobre, coraz tepsze wiersze — 
z w yjątkiem niepotrzebnych -- po
wiedzeń...

Gdybym chciał coś w reszcie Ja
sieńskiemu zarzucić — z czysto  
zewnętrznego obowiązku zarzucania
—  podniósłbym, że jego kunsztow
ne, przeważnie assoruinsowe rymy 
(„ból mam — Puirnau ’, „business
— drwi z nas-1 i t . p.) nazbyt często  
sprawiają wrażenie, jakoby z tru
dem dobudow;yw ano do nich resztę 
wierszu, naginano obraz j m etapro
— ale ostatecznie zarzutu tego nic 
ttczymę.

*
Utwory Jasieńskie,go — poza sa

mym autorem — wygłasy/Ba para 
doskonałych, ciekawie uzupełniają
cych się artystów.

R eżyser lwowskiego teatru, p. 
Edward Żytecki jest mrze le w  szyst- 
kicm konstruktorem wiersza. Nie
zw ykłą swą inteligencją i oysznym  
głosem  podaje wypreparowany ko
ściec utworu, ukazuje jego kompo
zycję, przeprowadza go dynamicz
nie tak, jakby w iersz recytowany  
tw orzył nie w  czasie, ale rzucał go 
r-a płaszczyznę — w przestrzeń;.

Nieznana ooead we Lwwwie p.

miecznika sanockiego. Fryderyka: Jaci- 
mirskiego, jego karjcrzo obywatelskiej, 
pomysłowości w przymnażaniu fortuny 
itp. Rzucona na ogólne tło. pozwala 
nam poznać stosunki, panujaee w danym 
zakątku. Jest to obrazek, skreślony- w  
mująco, po-Jmalowany umiejętną ręką 
dz.iejorjja, godzien więc bliższego po
znania. — mre. —

fflifl. Brabsui zaprzestanie 
M u  banknotów.

(Telegram „Gazety Lwowslde)“li.
W arszawa; 9. stycznia.

Komisja skaTbowo-budżetoiwS ro z p a d y  
wa a -na dzisiejszein posiedzeniu sp raw ę 
dodatkow ego prowizorjum budżetowego 
tia IV. k w a r ta ł  1923 i prowizorium bu
dżetow ego na I. k w ar ta ł  1924. Po refe
racie sen. Buzka komisja przyjęta oba 
prowizoria. Następnie p rzystąpiono do 
tozpa tryw an ia  projektu u s taw y  o na
praw ię  skarbu  i reformie walutowej. 
P o  referacie sc;t. Karpińskiego zabrał 
głos prezes R ad y  ministrów i minister 
skarbu  p. Grabski, k tó ry  rozwinął 
swój plan sanacyjny, w yrażając  p e w 
ność, że w najkrótszym czasie będzie 
niósł zamanąć prasę drukarska, gdyż 
w p ły w y  ze źródeł podatkow ych będą 
tak znaczne, że nie będzie po trzeba dal
szego zadłużania państwa w PKKP. 
W  dyskusji podniósł sen. Czarski mie
dzy  iimemi sp raw ę  ostatniexo spadku 
marki polskiej, k tó ry  to  spadek, zda
niem mówcy, nic jest niczcm uzasadnio
ny. gdyż nie ma najmniejszego powodu 
do tak znacznej deprecjacji. Dyskusji 
nic ukończono.

Jieiena Buczyńska okazała się pier
wszorzędną, miejscami wprost feno
menalną artystką. Swoją siowopia- 
styką — uplastycznianiem słow a  
w szystkim i środkami cielesnej eks
presji: dźwiękiem głosu, rnimiką i
gestom ciała — przemienią każde 
s ło w o  w  najgłębiej pojęty w y ra z . 
Doskonale opanowanie w szystkich  
ow ych środków' ekspresji i zdumie
wającą intiKCja stawia sztukę jej aa 
bardzo w ysoki poziom — w o wier
szach „Marsz’’, „Koclianlka księży
ca* , a zw łaszcza w ślicznym .prze
kładzie z  rosyjskiego poety Kamień
skiego, p. t. „Persja’’, d a ła  p. Bu
czyńska wprost koncert swojego  
szlachetnego kunsztu. Pragnęlibyś
my jak najrychlej usłyszeć ią i ujrzeć 
na własnym , o so b n y m  w ie c z o r z e  
i jnódz jej pośw ięcić ro zw a ża n ia  
b iifczisj dokładne, w y c z e r m ją e e  i o .  
partc rja obszerniejszym pirogra-tnic.

Na koniec jeszcze iedna uwaga 
stereotypowa i stale -Złożoną w dru
karni:

Teatr b y ł — przepełniony. Pu
bliczność — in te ligen tn a . Oklaski — 
rzęsiste. Z a d o w o len ie  —  o g ó ln e .

Kroniki.
Środa, 9. stycznia: Rz. kat. Juliann. 

Gr. kat. Stefana m. Slow. YVIadyn:ira.

(jp.) Mianowanie now ego sufragana 
przy rzyra, kat. KurJ metropolitalnej.
Jak  nam donoszą z kół dobrze poinfor
mowanych, ks. prof. dr. Mieczysław 
Tarnawski został mianowany biskupem 
sufraganem przy Kurji metropolitalnej 
lwowskiej. Konsekracja nowego suiru* 
sana  n,a nastąpić około 20 bm. 
wieczorku na cele Towarzystwa.

Mianowania. Prezes sądu apelacyj
nego w'e Lwowie zamianował ukończo
nego słuchaczu praw Antoniego W ład y 
s ław a Walochę aplikantem dla okręgu 
lwowskiego sądu apelacyjnego.

Pośw ięcenie miejsca pod budowę 
kaplicy wojskowej odbyto się w Powur- 
sku na Wołymu. Przemawiali bardzo 
podniośle ks. prałat Szuarbaehowski z 
Kowla i inicjator budow y kaplicy adiu
tant porucznik Michał Kolęśtuk, który 
Z a p o w i e d z i a ł  przy tej sposobności za
łożenie w spółdz:elni wojskowej, czyte l
ni i wojskowego tea tru  amatorskiego

Straż Mogił Polskich Bohaterów po
daje do wiadomości, że zbiórka w dniu 
22 gruania 1923 przyniosła 14t.627.725 
mkp. W szystk im  szlachetnym ofiaroda
wcom a przedew szystkietu panu arty- 

ście-rzeźbiarzowi prof B chowskienri 
za w spaniały dar rzeźby rycerza : ,.Spo 
czynek" p. airtyście-rzeźbiarzowj Kur- 
ezyriskiemu za bezinteresowne w yko
nanie 2 rzeźb — aniołów i płaskorzeźby- 
— rycerza , psi Marji Kierunekicj za pię
kną latarnię wenecką do kaplicy i p. 
artyścic-malarzowi l ia r* im o w iezo w i  za 
obraz  do kaplicy — składa S traż Mogił 
Polskich Boh tero w w y razy  gorącej po
dzięki. P. Btockiemu wia.ścicielowi k a 
wiarni Wiedeńskiej serdeczne podzięko
wanie za d w urazow c bezinteresowne 
odstąpienie lokalu na urządzenie pod-

Dotączanle kart rejestracyinyclr do 
przesyłek tow arow ych. Z dniem I sty- 
czida b. r. zaprow adzono  na polskie!] 
kolejach państw ow ych obowiązek do
łączania do każdej przesyłki tow arow ej 
k a r ty  rejestracyjnej cclcm zgłoszenia 
s ta tystycznego. Kartę  taką obowiązany 
jest nad aw ca  przy  nadaniu przesyłki na
b yć  i wypełnić ją przez umieszczenie w 
niej danych, naprowadzonych przez 
niego w liście p rzew ozow ym , ij. nazw y 
stacji nadania i pizcznaczeuiia, określe
nie tow aru o raz  ilości sztuk i wagi 
przesyłki.  K arty  takie są do nabycia 
na każdej stacji kolejowej. Na żądanie 
nadaw cy  może dokonać wypełnienia 
k a r ty  rejestracyjnej kolejowa ekspedy
cja towmrowa za opłatą  nrzew iJzianą  
w taryfie. P rz j  przesyłkach p rz y b y w a 
jących z zagranicy, k artę  re jestracyjna 
obowiązany jest nabyć adresa t  przed 
odbiorem przesyłki, jednak wypełnie
nia tej k a r ty  dokonyw a w takim w y 
padku ekspedycja  to w aro w a  stacji 
przeznaczenia.

Salę im. W łodzimierza Tetmajera 
postanowili fundować w  Muzeum Na 
rodow em krako w scy  artyści-nialarzc.

(jp.) AJiejska taryfa stem plow a. Ma
gistrat ogłasza, że dotychczas obow ią
zująca taryfa  stemplowa od podań zo
s ta ła  uchylona, a w miejsce jej została 
,w prow ad:ona  ta ry fa  iiiiejskićh opłai 
s templowych jednobrzmiącą co do t r e 
ści i wysokości opłat z taryfą  p ańs tw o
wą ogłoszoną w Dz. Ust. Rz. /. 13 g ru 
dnia 1923. Szczegółowe przepisy  znaj
dują się w ogłoszeniu rozlepionym na 
murach miasta.

M iljonów ka W  sobotiiiem losowania 
wyciągnięto nr. 3,184.888. sp rzedany  w 
Warszawce.

K raków zasypany śniegiem czyści 
magistrat energiczni':. Koszt as,mięcia 
zasp obliczono na d/.icsięć miliardów 
tukp.

Zabezpieczenie torów kolejowy cli na
w ypadek odwilży, staie się sprawa 
pierwszorzędnego znaczenia wobec zasp 
śnieżnych, sięgających tł - 3  m etrów  gru
b o śc i. W ydano  już polecenia zapobiega
jące katastrofie podmycia torów.

W tramwaiarni lótfzklcl wymówione 
pracę robotnikcHin i pracownikom biu- 
. owym, w obec dciiciTTu wynoszącego 
2 nrHjardy dziennie.

Radiotelegraf na poczcie krakow
skie!. D yrekcja  poczty w Krakowie n- 
ruchomita odaział radjoteicgraficzny w 
gmachu głównej poczty. W .ym celu 
wmurowano wczoraj odpowiednie an- 
temy. Stacja ta jest jednak tylko od
biorcza.

Zwyczajne Walne Zgroraactcwie 
ZwślzU A aatyftA w  izby Lek»stóei od



„OAZETa LWOWSKA’’ z  dnia 10. stycznia 1924. 5

będzie się we wtorek, 15 stycznia 1924. 
jo godz. 19 w Poiiktimce Powszechnej, 
ul. Lindego 5 !, p. Porządek dz ienny:

C Odczytanie protokołów. ?) Spraw o- 
suiic Wydziału za rok 1922. 3) Zmia

n a  statutu. 4) Wnioski, zapytania. 5) 
Dr. Allerhaud: .,0 posocznicy powolnej 
tsepsis lenta) i jej związku z jamą ust
ną". (Odczyt.) Uwaga: W  razie braku 
przepisanego kompletu, odbędzie się 
następne Waiino Zgromadzenie przy 
każdym komplecie tegoż dnia o godz. 
19.30. Dr. Allerhaud. 114

f  Zawieszenie „Poradnika językow e
go". Proi. Roman Zawftiński obwieszcza 
w dziennikach krakowskich, że z pow o
du trudności w ydawniczych zmuszony 
jest zawiesić ..Poradnik Języ ko w y "  

Polskie T ow arzystw o Politechniczne. 
'We środc dnia 9. stycznia br. o g-oJz. 
6.15 wlecz, odbędzie się zebranie ty 
godniowe. na którem uroi. dr. Konstan
ty Tołwiński wygłosi odczyt p. t. 
o „Żłobach mułowych Borysławiu" oraz 
, t) nowy,cli zdldi/hicli topognafeznych 
obszaru bon/sławskiego", 
t Zgon znakomitego lekarza. Z Wa.',- 
'sza-wy doneszą, że zmarł tam w  56 roku 
życia zan.y leakrz Zdzisław Dmochow- 
i.Ki. były profesor patologii na uniw er
sytecie  Iw* nyskim.

( j p ) Nowi obyw atele m. Lwowa. 
Magistrat uchwalił przyjąć Jo  Związku 
gminy ni. Lwow a i 4 petentów za opła
tą 5— 10 iniljf-itów mkp. c z te re m  peten
tom odmówiono przyjęcia dla braku 
przepisanych warunków.

Konkurs na pomnik „Kaplica Orlat“ 
na Technice. Komitet budowy pomniku 
eg las /a  za pośrednictwem Kola Archi
tektów Pc-lskicli we Lwowie konkurs 

projekt pomniku ..Orląt" w ogrodzie 
■ Politechniki IwowsTciej. dla wszystkich 
plastyków i arch i tek tów  po-lskielt. W a- 

.ritnk; konkursu oraz  plam sytuacyjny 
ugiuriu otrzymać można w T ow arze -  

'stwie Politedmiczuem. L w ów  ul. Zinio- 
rowicza i. 9. Toiiniii nadsyłania prac do 
1, kwietniu 1924 r.

Komitet bu dow y pomnika K ornelow i 
Ujejskiemu zawiązał sie w Kamionce 
Stni i in .iw cj.  Ofiary na  ten cel p rzy j
muje miejscowy Bank spółdzielczy, kon
to P. K. O. nr. 59.805.

(jp.). Zmniejszenie progresji w podat
ku lokatorskim. Na w czorajszem posie
dzeniu M agistia tu uchwalono przeds ta 
wić reprezentacji miejskiej wniosek nu 
zmniejszenie progresji  w podatku loka
torskim w pierw szym  kw arta le  1924 
z 6-cia stopni na 3 stopnie.

(.ip.). Konsensy budowlane. M agistrat 
wydal następujące konsensy budow la
ne: na budow ę domu parterow ego przy 
ul. św. Marcina, domu pa rte row ego  na 
Pasiekach łyczakowskich, domu p a r te 
row ego przv ul. Żółkiewskiej, na nad
budowę- jednego piętra p rzy  ul. W ol
ność. na pianv dodatkow e na budowę
1-piętrowego budynku i stajni p rzy  ul. 
Żółkiewskiej,  aa  naJbudow ę I-go i 2-go 
piętra na magazynach p rzy  ul. KIcp.i- 
rowskiej (b row ary) ,  oraz  nasadzenie
2-go piętra p rzy  ul. Jachowicza.

( ip ) .  Su bw en cje  m iejskie. Magistrat 
uchwalił przedstaw ić reprezentacji 
mieiskici wniosek na udzielenie r.ab- 
wenc.ii dla Zakładu głuchoniemych i dla 
Rodziny sierocej.

(jp.) Opłaty od psów za rok 1924 
Magistrat ogłasza obowiązujące na  rok 
bieżący opłaty  od psów: od p ie rw sze
go psu samca 1 miii., od drugiego w tein 
samem gospodarstwie 2 mflj.. od trzecie
go 3 miii. (id samie opłaty podwójne. 

iOd nsó.y Te: zuchowych 500 tys. mk.
f u  Wujka z  paskarzam i m ięsnym i. 

O ttio zd  watki z lichwą z  niestrudzona 
| energ ią  przeprow adził wczoraj szereg  
nowych rewii?,fi u rzeźników i masarzy 
lwowskich. U niejakiego B ^bera  w pra- 
ciiwmi zakwestionowano około 100 kg. 
słoniny, którą dziś przed poł.-w asys ten 
cji fnnkcjoitarjHSŁy poKęyjnych i magi
strackich rozsprzedano po cenie m aksy
malnej. Ogólna suma za w ysprzedany  
v  ozora i zakwestionowany tow ar w yno
si 4 miliardy. — Prócz  tego funjtcj.... 
narius/.e Oddziału wałki z lichwą za- 
kw<Jsik>rwwali w massastynte kolonial
nym N. Klattga przy ul. Sw. Anny 9 
1.40 worków cukru, na k tóre  właściciel 
nie miał faktury.

(id Aresztowanie pod zarzutem 
dzieciobójstwa. Pod zarzutem dziecio
bójstwa aresz tow ano wczoraj służącą 
K atarzynę Mańko, rcdein z Jazowa S ta 
rego. pow. Jaworów, która w realności 
przy ul. Tkackiej S, udusiła sw e 3 dni 
liczące niemowlę, które następnie za- 

;pakow ała  do kosza ze śmieciami. Are
sztów ima zeznała, że dziecko urodziło 
Gę nieżyw e. Zwłoki noworodka oddano, 
do iasiytutu medycyny sądowej.

Podaż dolara na cale! Ifnji
W a r s z a w ie  sp a d ! ^  ć o L r y  n a  10 m i l j o n ó w  — $  ina t e n d e n c j  

na  akcja .  —  Dla z e g  > z m n i e j s z y ł o  s i ę  a p o t r ż e o o w  .n ie  dsw.z.  
Kweslja walo ryzac j i  k re d y tu  d y s k o n t o w e g o .  —  S p e k u l a c j a  p r z e 

rz u c i ł a  s ię c a łk o w ic i e  na akc je .

j (Telcionem od naszego k o r e \ o;i.lenta ekonomicznego.)

szej g ie łd z ie  ak cy jn ej n a sla p i zna
czn a  z w y ż k a  k u rsów .

Wedle otrzymanych wiadomo
ści, Łódź jest dziś m eczjn m a z po
wodu żądań robotniczych otrzym a
nia plac zwaloryzowanych. Jest to 
je&iym z p o w o d ó w , dla k tórego  
z m n ie jsz y ło  sie  z a p o trzeb o w a n ie  
d ew iz .

B anki zajm uja s ie  o b ecn ie  k w e 
stia  w a lo r y z a c ji i w p ły w u  te g o  ua 
k red yty .' Jak wiadomo, P. K. K. P. 
za m ierza  p rzejść  do  k r e d y tó w  
z w a lo r y z o w a n y c h . Niezalatwkwui 
jest dotąd k w estia  k red ytu  d y sk o n 
to w e g o . Są ijjcwnc usiłowania, zc 
strony Min. sikarbu. co do zw alo
ryzowania kredytów dyskonto
wych. Dotychczas sprawa ta jednak 
nic jest załatwiona.. Spek u lacja  
p rzerzu ca  s ie  w ie.i chwili c a łk o w i
cie na akcje.

W a rsza w a , 9 stycznia.

(S.) Dziś zanotować można zno
wu zmianę tendencji. Dolary, które 
icszczc wczoraj w ieczorem  I dziś j 
były bardzo silne doznały znaczne
go osłabienia. D ziś ran o rob ion o je
s z c z e  n ieoficja ln ie  o b ro ty  dolaram i 
p o  kursie 11 m iljonów  za  dolara. 
Obecni© je s t  na ca łe j linii P odaż d o 
larów , k tó r e  s p a d ły  do 10 m iljonów  
i po tym  kursie robiono tran sak cje  
na dzisiejszej giełdzie oficjalnej a na  
wet po kursie nieco niższym, bo 
9-750 tys.

O c z y w iś c ie  w y w a r ło  to w pływ ' 
tak że  na kursa akcji. D ziś nie było 
wprawdzie giełdy akcyjnej jed n ak 
że ak cje sa siln ie  p o szu k iw a n e  i w 
porównaniu z kursami z dnia w czo 
rajszego obracanie po w yż“4/.y*eli kur
sach. i . ic z a  s ie  z te in , ż e  na ju trzej-

(h). Ogień piwniczny. W  realności 
P iz y  ul. i Johnów 11, p rzy  odgrzewania 
zamarzmętcj iu rv  wodociągowe], z a b i 
ta sir J c sk a  w piwnicy, z czego p ow 
stał ogień. Straż  pożarna ogień zloka
lizowała.

(li) Drogacciine zguby. Irena H ry- 
se r tew a . w dow ą p.» starościc  w cho
dzę z ul Jablolnbwskich na ul. Lindego 
zgubiła złoty zegarek  branżo!elkowy, 
wart.  1U(I ińllj. — Jak ą  sarną i i r a ę  po
niosła Sabina Redlij,  zarn. przy ul. Kę- 
Uzyi.sKiego 16, k tp ra  w drodze z ul. 
Kętrzyńskiego do Małego T ea tru  zgu
biła zegarek, w art .  5(.i milj.

(u). _ Ofiary mrozu. T r /  .T a jący
mróz. k iery  podczas dnia wczorajszego 
dochodził w  lmszem mieście do 15 stop
ni. pociągnął za. .sobą wieikąi liczbę o- 
liar. Św iadczy o’ tern kroniko pogoto
wia rat., dokąd zgłosiło się około 20 
osobników * pood.nrożanemi uszy ma i 
rękoma. Oprócz tego założono pierw 
szy  opatrunek dumni-osobnikom, jeden 
skutkiem gołoledzi, upadając, złamał rę 
kę, drugi zaś nogę.

(li). Ujęcie ztodzieji w ystaw ow ych, 
j W czoraj  ujęto dwu młodocianych zD-

I ozieji w ys taw o w ych , a to: Izaka Le-
blanga i Mundka Limpla, k tó rzy  popc-f- 
|:ili kilka kradzieży  z w y s ta w y  aa 
szkodę Sauia Sielbera, wł sklepu bła- 
watnego p rzy  ul. Krakowskiej 3.

(i1. ’. Aresztowanie kieszonkowca. I- 
?ak D aucrm an, lat 13, usiłował wczoraj 
w yciągnąć z kieszeni K atarzyny  Giero- 
nowicz torekkę, w art.  2,35(1.006 mk.. za 
wierającą kw otę  350.WIO ml:. P rz y t rz y 
many na gorącym  uczynku, oddany zo
stał do aresz tów  policyjnych. '

E K O N O M I S T A
._o—

STACJL TELEFONICZNE (JILLDV.
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka

1. 17. 1. p.
Sala zebrań  Giełdy zbożowej ul. 

Rejtana I. 6. I. p. telefon lokalny 
telcion między miasto wy 

G eneralny Sekrata-rz: Dr. Marceli 
Paneth.
Biuro: AkaJeiniuka 1. 17. I. p. 
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 

Sala zebrań Giełdy pieniężnej, u(. 
Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy 
telcion lokalny

299

1273
962

105
1084

52
760

Tsjeiiiiiifóe samobójstwo

L w tiw . 9. s tyczu i x  
(li) W czo ra j Yriccicomu w  mnesz-- 

kaiMii swem  p rzy  ul. W y sp ia ń sk ie g o  
J Topelnka samobójstwo przez bo- 
wieszerrie*się na sznurku kolo -okna 
i.S-Ictnia O fea  Glanz, kapiłalislka, 
Denatka do śmierci poczyniła szereg  
przygotowań, zostawiła sw ą ostat

ki w o lę , poczerń, ubrawszy się w 
. /.urną suknię, dokonała samobój
stwa. Prawdopodobną przyczyną 
rozpaczliwego kroku byia nieule
czalna choroba nóg. Zwłoki odsta- 
w iono do instytutu m edycyny są- 
clowed.

rZDAKCJA ..OAZCTJK l.W OW  
Gm£J"  OCEiśIAC BEDZIC NA 

WYwH SZPALTACH NOWE WY- 
AWNICTWA JEDYNIE TYLKO 

WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE- 
D AKCJI, NIE ZAS JEJ POSZCZE
GÓLNYCH CZŁONKÓW,

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH,
Zebrania Giełdy pieniężnej:

a) dia akcji:
w poniedziałki, wtorki, środy, 
czw artk i i piąrki; 

przedgielda od godz. 12.15— 13. 
giełda g łów na od godz. 13—14: 
pogiełda od 14— 14.15.
b) dla walut i dewiz: 

codziennie z wyjątkiem sobót, 
niedziel i św ią t  od godz. 13— 14

Termip. subskrypcji następujących ak
cji upływa z dniem:

12. stycznia 1924: Cegielski, S. A. w 
Poznaniu.

15. stycznia 1924:
Zakłady przędzaluiczo-tkackie w 

Krośnie (Przedpłata).
17. stycznia 1924:
„Pow szechne Domy Składowe" S. A. 

we Lwowie.
24. stycznia  1924:
„Kerum“ S. A. dla wyrobów kera- 

micznych wc Lwowie.
2S stycznia br.
B.iuk rolniczy S. A. w e Lwowie.

—f .
W alut /grom adzenia akcjonariuszy 

Spółek akcyjnych:
19 stycznia br. godz 12 w pot. zg ro 

madzenie akcjonariuszy Banku rolnicze
go S. A. we Lwowie.

Transakcje na gieł
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów , 9. stycznia.

Haussa w akcjach, przybrała 
dzjś b. wielkie rozmiary, poręgając 
się coraz bardziej. Zainteresowanie 
olbrzymie. Podaż słaba. Popyt nu 
wszystkie papiery. Silnie zw yżko
w ały również akcje arbitrażowe. 
Z uieikotowanycli największą zw y ż
kę osiągnęły Gazy, Jaworzno, Len, 
Lokom otywy, Gazolina, Chybie, 
Czechowice. Teudoicja wybitnie 
zw yżkow a, 1'sposobienie b. oży- 
wioite.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 4300, 4100. 4200, 4250.

Pokred. 550, 650. 350, 630, 750, 825, 875. 
Przem ysłow y 3075, 3000. 2950 . 3050.
5150, 3100, 3175 3200, 3250, 33oo. Z. B. 
K. 17oo, 16oo, 165o. * 1725, 17oo. 16oo,
■ 65o. 17oo. 1725. Rolniczy 9U0. Browa
ry: 54.000 (52500, 53000). Cliodorów
35500. 34000 36ooo, M $ o o ,  36ooo. 3475o. 
35OU0. Cegielski 5500, 5600, 5400, 5250, 
5300 Oafota 1950, 1925. 2000. 1900. 2050 
7100 Nafta 25oo, 27oo, 26oo, 3uoo, 323o, 
335o, 25oo, 31oo, 27txi, 3300, 3400, 3500. 
P. i .  B. 1300, 1350. 1250, 1400, 1120.
Rohu Zieliński 2000. Siersza cl. 2500, 
:000. 320'!. 2800. Tespy 4(rooo. 4óooo, 
;4ooo, 4/ooo, -18000 , 475oo. 49ooo. Zie
leniewski 6 8 0 0 0 . 73ooo, 75300, 76ooo, 
77oco. Ćmielów Ilooo. Ilooo. Io5oo, 
'.2ooo, 12500. Kar palii 4400. 4509. Nic- 
n.ojawskj 4100. 421H). u’«U* "ik .s 26  .M). 
•65(501 Parowo:",' .3600. .35110. 3450. 37oo, 
55oo. 34oo. Pcżct 1100. 1200, 1150. Po
cisk 60OO. 6100, 5500.

OBROT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Anna 3000, 3200, Akunnulator 4600, 

Azot 2600, 2700. Brtiggęr 51100. 5100,
5200 Chybie 46(KJ0. 47000. 4Sm)0. efrob.

•52000. 53000. 54900. 5-1500. 550oo. Cze-
chówicc Ioob, 1050, 110O. 1150, 1200,
Libljnteka 55i;0. 5600. Llektr. n. S. 10u0,: 
(rot). 95(1. 925. 850, 900. Gazolina 6000. 
(.10(1. 62,.41, 6506, {>400, 6500. 6600. 67eo. 
Ga.zbZa.ci 2(h;o. 1900. 1850. huresta 3S00 
4000. 1390 -151)0 . 4600. 47'A1. Jaworzno 
setka 135(8)0 u 23— 165iK)0 . 166000. 164500 
ilrob. I7S00O. 179(KiO. IśMOłKi Gazy
215uoi> 217<k*>. 215000. l.ea 5500. 5800. 
59 .8 ). (,oi)9 . oiofl. 6200 . (M'J0. L esieiice  
■s(k>c> I.ukunt ń y w y  75(>o, 8000, 8500,

<)5(mi. Iiiooo. 1050(1. 9750, Rrooo
Niir.it 22; 1 . 2300. 2250. 23(4), Olkusz 
•1890. 5000. 5200. 530-0. Sclioi; 4(8)000 

42ó.oc«. Szkło w Krośnie 5000. 5500, n i , 
4500, Terpentyna 1?99. W ęglówki 2S0 . 
300, ..Go. 325. 500. 280 290. 260. 275.
270, :if, 225, Columbja 750. 800, 850. 
Star 4250. 1590. Hydropoł 400. 500. 5750. 
rif. 225. i.i Zjenilai),*, 400 Przem ysł dr/.c- 
wmy Stanisław ów  1100, 1050. iooo. lir- 
pcx 175, 180. fiata Czempińska 2000. 
22t«:. ______ ,

Giełda zhozowa.
Lwów, 9. stycznia. 

Giełda licznie odwiedzana. — 
Ogólny obrót około 100 ton. Trans
akcje w życie, owsi-e i k u k u ru d zy .

Tendencw u trzy m a n a  —- uspo
sobienie żyw sze.

G iełdy poząhcotesld e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a r sz a w a , 9. s ty c z n ia .  
Dolary St. Zj. 10 m.. 9.750, 9.S50, 

9.650. Franki złoto 1.910. Czeki: Belgja 
43Ó, 4.?0, 424, 416. HoJandja 3.768. 3.740. 
Londyn 43 ni., 41.850. 42950, 41,250,
N ow y Jotk jak gol. Paryż 500, 475,
480, 470 Szw'ajcarja 1.740, 1.695 1.712,
I.67S. Wiedeń 140. 133, 135, 131. Praga 
289. 282. W Dyny 430. Bony złote 16, 
15, 16 in.

G IE Ł D A  Z U R Y C H SK A .
Zurych. (PAT). Notowania wstepne 

z dnia 9. stycznia br. Holandja 216 1 
trzy czw arte. N ow y Jork 575D . Lon
dyn 24.69, P aryż 2S.04. Medjołai: 24.75. 
Praga 16.71. Budapeszt 0.0275. Belgrad 
6.42 D . Sof ja 412. Bukareszt 2.92. W ie
deń 0 0080 i siedm ósmych. Austr. st. 
0.0081

?M) W Gdańsku płacoiw) markę wrf- 
ską 0,568 do 0,572. Przekaz na W arsza
wo 0.558 do 0.56? W Berlinie marka 
polska 360 w  zakupie, 380 w sprzedaży. 
W ynfety na Katcrwioe 355 w zakupie. 
405 w  sprzedaży.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 9. sty c z n ia .  

Dziś arann do godz. 11 tettdeiKia 
była znacznie zniżkowa, pćżnwj nieco 
niocniejsza. de 1-szej w ;KsłiRtnie o 400 
9 0  500 tys. wyżej. Obrót i  usposubienid 
bardzo ożywione.

O godzinie i płacono za dolary a.ir.er.
12- -12.100 tys.. kanąd. 11.290---11.500 (.. 
kor. czeskie 350—MO ty.ś.. funty a ic r l  
50—50.250 tys.. niemiecki • tys. srtare 
250—260 tys.

Złoto: 20 kor. 50—50.250 tytŁ. 20 frk. 
47—48 inrli, li) rubl. 63—64 nritj.

Srebro: kor. austr. 780— S0« r>'«e. 5- 
kor. 4—4ki mfij. flor. 2—2 i jedna ósnut. 
ruble 3.100-32200 tys.



„GAZETA LWOW SKA” z dnia 10. stycznia 1924.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
N r .  6 . Ś r o d a , 9 . rtw^asnia 1924. W aluta m a r b o w a .

A, K u r s a  e fe k tó w .

Kaifcgurje: Wart. Ostatnia Plącą- Żądaią Transakcje Uwagi K ategorje
Wart. Dywid. Płacą: Żądają Transakcje Uwagi

nom. dywid. nom. 1 :>21{104S2

C e n y w t y 8 i ą

1

a c h C e n y w t y s i ą c a c b
1. Papiery państw ow e.
4 e/o Państwowa poż. . . 
prem. z r. 1920 . . . .  
8!/s »/c Poż.złota z r.1922

II. L isty zastaw ne.
(bez kuponu bież.) 

4 ’/:% banku hip gal. . 
4% Banku hip. gal. . 
4^2%Bk. kred. ziem. gal.

1000
10000

ilO złp
— —

k) P rzem ysłow e: 
Agrohemiafabr. szt.naw.
Bracia Biskupscy . • . • 
Browary lwowskie . . ■

500
1000
500 500 53000 55000 54070 5 2 —5SOOOnf.

Chodorów fabr. cukru 1000 *21 3000 33500 36500 34000-36000
— Cegielski . . . . . . .

Cmieiów faor. porcelany 1000 200 1000
5200

10050
3650

12700
5250 — 5600 

10500—12500
— Gaiota fabryka obuwia . 140 22 140 1875 2125 1925 -210J

4 /2% Bpnku Mafopolsk. — Galicja Ratinerja nafty . 140 800 — -- — --
4‘/2c/0 Banku bip zetnel — Górka fabryka cementu 140 119 — -- — '—
4'/:%  P ilsk  Bk. kraj. . — „Kabel* T.p. Warszawa 1000 — — -- — --
4% Polsk. Banku kraj. . — Karpalit zakłady litogr .. 140 280 140 4350 4550 4490—4570
4 ’y2c/° Tow. kred. galic. _ Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 —. — —

z i e m s k i e ..................... NiemojowsUi labr. pap. 1000 90 — 3950 4250 4000—420>
i%  Tcw. kred. gal. ziem 24a» — OikosZakt. przem.-drzew 1000 300 400 25500 27000 26 00 26500

u Parowozy S.A. bud. masz 500 60 — 3350 3750 3400—317 00

III. Cbligl.
£ Pezet Pow. Zakł. bud. . 500 200 1075 1225 1100 -1200. O „Płótno* w Poznaniu . 1000 — 750 _ — —

(bez kuponu bież.) W Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 5450 6130 5 5 0 0 -6 1 0 0
ii/»7oK om  Pol. Bk. kraj. et — Polska Naftaprzem. wiert. 500 100 350 2450 3550 2500—35 0
4«/« Kem. Pol. Bk. kraj. N — Polskie Tow Budo wlane 500 225 400 1175 1425 1200 - 1 4 0 ;
4o/c Kol. lok. Poi. Bk. kr. 
ót/» Poż. kr. gal. z r  1893

— Potęga Tow. huty żal. . 10000 1500 _ — — —
— Rakszawa fabr. sukna . 140 100 280 — — —

4e/o Poż. kr gal. z r. 1904 — „Rohn Zieliński * Z. mech 1975 2025 2000
4e/o Poż kr. gal. z r. 1906 — biersza zakt. elektr. . . 200 21 40 2475 3225 2500—3200
4«/o Poż. kr. gal. z roku Siersza górn. zakłady . 140 450 — — — —

1908 tszkolna) . . . . -- Spółka Akc. Wyaawn. . 280 — 56 — — —
4J/2*/tPol kr. gal. z  r. 1913 -- 1 epege górn, zakłady . 

Tesp tow. ekspl. soli . 
Trzebinia i. maszyn 6.A.

700 350 700 — — —
4%% Poż. kr. gal. zr.1914 1000

140
150
98

350
280

39)00 50C00 40000—49000

IV. Akcie, 
a) Bankowe:

Ursus fabryka motorów . 500 180 250 — — —
Wild i b k a .................
Zieleniewski fabr. masz.'

500 150 500 _ — _
1921 1922 1000 170 1070 67000 78000 68000-77900

Akc. Związk. . . . . . 280 70 140 — — —
Akc. Hipoteczny . . . . 280 42 120 4050 4350 4100-4370

c) Handlowe:Handlowy w Poznaniu . 1000 800, 600 — — —
500M a ło p o ls k i ...................... 280 66 140 — — — PoIskI G l o b ...................... ioe —. — —

Powszechny kredytowy 280 42 140 540 885 5 5 0 -8 7 5 P o lb a l................................... iooe 160 250 — — —
P r z e m y s ło w y .................. 280 42 130 2925 3325 2 9 5 0 -3300 T oh an .................................. 140 70 210 2475 2625 2500
Roiniczy S. A..................... 1000 250 — 890 910 90 > P o iso t . . .......................... 1000 260 600 — — —
Ziemski kredytowy . , . 280 66 84 1575 1750 1600-1700 W a w e l .............................. 500 1011 ___ — — —
Zemelny . . . . . . . . 280 66 84 — — — Żegluga Polaka • .  .  . 140 20 60 I - —
Zw. Bp. Zar. w Poznaniu 1000 — 600 — — — 1 1

V . W a t a t y  i  B e r » 5 a * f .

Kategorje:
B ile t y  ttunSioffe C zek i, p r z e k a z y  l wpłt* ty

Uwagi
płaca | zadają transakcje Dłacą żądają transakcj i

Dolary amerykańskie s * * • i  4
Dolary amerykańskie (drobne)
D oim y kanadyjskie ■ . . 4 4 0 4
Dynary . . . » • • 0 0 0 * ^  c *
Fonty szterlisg! » ■ .

s  *
— "  M
(U u.
■2.H *

Korony czesko-slow ackta • * 4 4  4 S * 2S CO V
* § M

Korony szw edzkie .  .  . a  -2 2
•* _ 3ta o  mU

Liry włoskie . .  ■ • ■ • w * «
Marki niemiecki* ... • £

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

__________miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1923 
ZYTO małopolskie 68/69 ex  1923 
ZYTO małopolskie 67/68 8* 192 | e.

JECZMlEIt: małopolski browarniany 
JECZMIEN małopolski przemiałowy, 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
OWIES: małopolski ex 1922 r. 
KUKLRUnZA: rumuńska stacja Snlatya 
ZIEMNIAKI Jadalne .  .  . .

fASOLA: biała 
TASOLA: kolorowa 
E \S© L A : krasa 
GROCH: polny 
GROCH: K Ytclorła 
BOBIK: . ,
WYKA: . . .
MIESZANKA? pastewna ar 
ŁUBIN: . . .
HRECZKAl

ztanfo

Ceny

od i' 0

llOOOOOb 32590000
18500000 19010000

16500000 17000000

16500000 17000001

29500000 30000000

—
-

Uwaga

*) C e n y  scacuu- 
itOWe bez Ua.lt.

Ceny rozumieją sle w markach polski~h 
aa 100 k i. bez podatku spożyw czego ,

_________ miejsce stacja załadowania.
Ceny

od do
Uwagi

typy młyny lwowskie  
loco  Lw ów  brutto za  
netto łącznie z wor

kami

Mąka pszenna 40°/o „OM 
Mąka pszenna 65°/o „1“ |
Mąka pszenna 70°,» „4“ 5 
Mąka żytnia 60o/„ O i 
Mąka żytnia 70% T '
OTREB pszen. netto baz worka  
OTREB żytni netto bez worka 
MAKUCHY: lniane I konopne - -  .
MAKUCHY: rzepakowa
WORKI: Jutowe wyrobu Stradom. Warta

Czestochowiarka 75 kg. za sztukę .
WORKI: używano, dobre, za sztukę , 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p . a r o w a n a ...................................
SŁANO słodkie krajowa prasowane . .
LŁN * * * * * . « • « •

k a s z a  HRECZANNA . .  .  .  .  .
K^SZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA
k a p u s t a  kwaszona 
eecak . . . .

3; -iii

Sekretariat Giełdtj.

70000000 *)
55000000 *)
45000000 *)
40000000 *)
4000000U *)
J0500000 •1
9500000 *)

) Ceny sracun 
kowc bez trans

G eneralny Sekretarz JJr . P A S A T U .
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Ś . p .  A r c y b i s k u p  H i l c z e w s k i .
(Dokończenie).

P ozatem  zmarły pismem swojem do 
X.  P ry m a sa  Dalbora w dużej mierze
przyczynił się do nadesłania odsieczy 
poznańskiej pod wodzą gen. Konarzew
skiego, k tó rą  też żegnał serdecznie, gdy 
wojska poznańskie Lwów opuszczały, 
i do obiitego nadsyłania do L w o w a z 
Poznańskiego w chwilach dla Lwowa 
najcięższych pociągów z aprowizacją.
W ogólności także cała działalność lwo
wskiego oddziału K. JL K., tak dobrze 
zapisana w historji miasta naszego z 
czasów wojny, miału bardzo wiele do 
zawdzięczenia arcyb. Bilczcwskicmu.
Zmarły arcybiskup bra ł  w ogólności, 
jak najżyw szy  udział we wszystkiem,
co miasto to i kra j  i naród obchodziło, 
z niemi razem  bolał i razem  radował 
sic, obchodził rocznice radosne i sm u
tne, postępował zawsze, jak ua w ierne
go o byw ate la  grodu i kraju przystało .

lak i  stan rzeczy sani -Arcybiskup 
skreślił w Przedm owie  do drugiego to
mu swoich Listów Pasterskich, odezw, 
kazań i mów okolicznościowych (Lwów 
J922), k tóry  się ukazał po pierwszym 
w lat 15. Pisze tu mianowicie Arcybis
kup: „Długa wojna narodów' całego
świata, upadek jednych a powstanie no
wych państw, glębok! przełom w życiu 
społecznem, oto treść dzieiów minio
ny cli lat, dziejów tw orzonych otinrą ży 
cia tniljonów, pisanych krw ią i Izami. 
Archidiecezja nasza, jak wiele imieeii 
uiecezyj w Polsce, prżeszia  cala grozę 
wojny. Duchowieństwo i lud dośw iad
czyli wszystkiego, co ona z .sobą niesie: 
niewoli, więzień, rabunków, niepewno
ści jutra, zimna, głodu, chorób zakaź
nych. Stukilkudziesięcm kapłanów, se t
ki tysięcy wiernych padło  pas tw ą  k rw a  j 
wej z a w ie r u c h y .  Więc ten now y zbiór 
'listów, odezw  i przemówień, w wnęk- I

szej swej części z czasów  wojny, —
„niech idzie między kochanych Braci 
Kapłanów i Drogi Lud jako pamiątka 
wspólnie przeży tych  wielkich czasów, 
jako pobudka do nieustannej w d zęcz -  
ności dla Pana' pokoju i wojny, /.ycia i 
śmierci za to, żc nas nietyiko zachował, 
ale z niewoli wywiódł ku wolności i 
obdarzył możnością rozwinięcia pełnej 
p racy  religijnej i pełnego, na chrześci
jańskie! zasadzie opartego, życia pań
stw ow ego We Lwowie, u dzień W nie
bowzięcia Najświętszej Królowej Koro
ny Polskiej, w d ru l ą  rocznicę cudu nad 
Wisła 1922. Arcybiskup Józei Bilc.-.e- 
wski".

Dotknęliśmy wielu stron działalności 
a re rb .  Bilczewakiego, a zdaje nam się 
jakoby była jeszcze pewna luka: w Li
stach jego. w kazaniach i mowach pu
blicznie wypowiedzianych nie natrafiliś
my na żaden w yraźniejszy  odzew w 
sprawie m iń sk ie j .  Czyżby tej sp raw y  
nie rozumiui lub nie czuł gw ałtow nej s i 
ły. z jaką się ona nam tu narzuca?  
Tego bezwarunkową) nic możemy p rz y 
jąć. gdyż ustawiczne zatargi w stosun
kach obrządkowych, o których specjal
nie arcybiskup musiał być zawiadam ia
ny, nic pozwalały mu zam ykać oczu na 
Panującą nienawiść w pożyciu bratnich 
sobie ludów. Ale cóż miał czynić, gdy 
ran rozdrapyw ać  nie chciał, a goić ich 
skutecznie nie m ógł?  Z na tu ry  sz lache
tny i bezstronny  za w p ływ em  jeszcze 
zasad w ia ry  chrześcijańskiej, nic mógł 
czuć uprzedzeń lub niechęci do ludu ru- 
sińskiego i iego przcwćdeów j gdyby 
by t znalazł wśród tych przewódcćw 
hidz.: skorych do pojednania i pokojo
wego ułożenia wzajemnych stosunków-, 
byłb\ '  pierwszy- wyciągnął tlloń, aby 
takiej p racv  błogosławić i jc.i pomagać. 
Niestety tej dobrej woli po tamtej s t rę- 
liie u.:o mógł znaleźć w dostatecznej 
mierze, dlatego wolał milczeć. Ludność, 
polską, swtgcli wiernych, s ta ra ł  się o- 
toczyć jak ' najtroskliwszą opieka, dla
tego ją ustawicznie  pouczał, u św iada

miał 1 budow ał jej kaplice .ale do lud
ności rusińskiej, aby hic być źle zrozu
mianym, nic zw raca ł się. Co zresztą 
czuł, to zachow yw ał w sercu, na publi
cznym rynku życia publicznego nie w y
wieszał. Wspomniałem już jednak, żo w 
czasie wlał fi k rw aw y ch  z roku i91S/l9 
żyw a. choć jak się z d a j b e z o w o c n a  
korespondencję prowadzi z X. .Ylctrop. 
.Szeptyckim.

Tak sic p rzedstaw ia  w  skromnym 
zarysie działalność arcybiskupia śp. ks 
Dilczewskiego. Była ona bogata  a ró ż 
norodna, zawsze pod jeduem prow adzo
na hasłem.: Bóg i Ojczyzna. P rac a  jego 
mnożyła sie coraz bardziej, gdyż ze 
wskrzeszeniem Polski coraz szersze 
poła przed nim się mlmowoli o twierały. 
Dobra wola, bezinteresowność, wysoka 
inteligencja, bezstronność i dośw iadcze
nie by! czynnikiem wszędzie wysoko 
nie — w szystko to razem sprawiało, 
cenionym, ale też p rzym nażało  mu to 
kłouotów i pracy. ■. W iadom o mi, że 
także w sprawie U n iw ersy te tu  w P oz
naniu i w sprawie stosunków w diece
zji w ileńskiej odnoszono się z petnem 
zaufaniem do arcyb. Bilczewskiego. — 
Dzięki swemu wysokiemu stanowisku, 
sw em u umiarkowaniu i swej inteligen
cji, musiał przodujące zajmować s tano
wisko wśród episkopatu polskiego, a 
również Rząd nasz w arszaw sk i w yso
ko cenił j tg o  zalety  i jego stużbc oby
te atelską.

Śp. arcyb. Bilczcwski zyskiwał w
ten sposób coraz wiccej znaczenia, co
raz więcej serc  z d o b y w a ł , dla siebie 
także poza sw oją diecezją, a!e rosły 
równocześnie agendy. Arcybiskup zże
rał s 'ę poproś tu przez ciągłą, w y tę ż o 
ną pracę, a spocząć nie mógł. bo tyle 
Itylo jednak wszędzie jeszcze do z ro 
bienia. Opadał więc z sił. choroba nie
widzialna rozwijała  sic. Nieraz w cza
sie w izy tow ania  diecezti. a później tak- I 
że w czasie m szy odprawianej, omdlc- 1 
wał. Gdy chorobę rozpoznano, ratunek ( 
był już niemożliwy. Arcybiskup na 1

śmierć był p rzygo tow any  i to  w zu-i 
pełności. |

Umarł we wtorek, 20 marca 1923, O1 
wódz. 3.30 popołudniu. i

Ciało lego w ystaw ione w kościele 
seminarzyekini nawiedzały tłumy. Po-i 
grzeb by i przy v. sjTrmiatej_ pogodzie1 
nadzw yczaj wymowna, manifestacją u-' 
znania i wdzięczności już nie tylko mia-. 
sta Lw ow a i lwowskiej diecezji, ale c a - > 
łe.i Polski. Podobnego pogrzebu L w ó w ' 
nigdy nie widział, choć widział w ińe  
wielkich pogrzebów.

Miedze wieńcami, zlożonemi przy 
trumnie Arcybiskupa był też wienieci 
Rządu w a i s ław sk iego  z napisem: Naj
lepszemu Arcy pas terzowi-Obywatelo-l 
w i — Rząd Polski". Te słowa — pisze 
słusznie „Kronika diec. kiiiuwsko-kalis- 
kicj" -  by ły  w yrazem  ogólnej opinii! 
rodaków.

Ojciec ś\y. Pius XI. daw ny  nuncjusz 
w Polsce Msgr. Ratri k tó iy  znał Go 
bardzo dobrze, v, yiM -. r się o nim w ro 
ku zeszłym, że należę do najwybitniej
szych biskupów ś\\ iala katolickiego do
by obecnej.

Bóg dal zmarłemu to szczęście, że 
mógł z powodzeniem pracować także 
w zjednoczonej i w sk rze s i  mej Ojczy
źnie i zamykał oczy. wiedząc, że g ra 
nice P ań s tw a  Polskiego są już także na 
Wschodzie ustalone.

Spoczął już w wolnej Polsce, zgo
dnie z wyrażaniem życzeniem na cmen
tarzu Janowskim, ale w miejscu lioito-
rowem, jakie 1 1 1 1 1  sie w nagrodę za li
mitowanie tego grodu i jego ludu pol
skiego należało.

Żegnaliśmy Go żegnaniem staro- 
ch.rześcljaiiskiem z napisów katakuin- 
bo.wych:

Vivas iu pace.
7 żalem, ale i z dumą, możemy tern 

samem życzeniem i niniejsze w spoin-'
nieuie pośmiertne zakończyć: Vivas in 
pace.

■--------—o------- —

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego?

Środa 9. stycznia o godz. 7 „W  kra i
nie baśni" balet fantast.

Czw artek  10. stycznia o godz. 7 „Bal 
maskowy".

Piątek 11. stycznia o godz. 7 „Faust" 
w nowej inscenizacji i „Tajemnica Zu
zanny".

Sobota 12. stycznia o  godz. 3 „Kra
kowiaccy i gjórale" przedstawienie  dla 
młodzieży szkolnej.

Repertuar Teatru  Maleso?
ś ro d a  9. stycznia o  godz. 7 „Wiera 

Mircewa".
C zw ar tek  10. stycznia  0 'g .  7 „Dzwo

nek alarm ow y" Humeijuiną.
Piątek 11. stycznia o g. 7 „D zwo

nek a larm ow y" łlenneąuina.

Repertuar Teatru h o w o śd t
ś r o d a  9. stycznia o godz. 7 „Kró

lowa Moutinartru“.
C zw artek  stycznia o godz. 7 „Kró 

Iowa Montniartru".
Piątek 11- stycznia o  godz. 7 „Fras- 

UuUa".

O „D zw onku a larm ow ym ", k tóry  po 
raz pierwszy idzie we czw artek  w Tea- 
tize  May iii pisał sw ego czasu „Petit 
Parisicn": „Sztuka zbudowana doskona
le. posiadająca przepyszne sytuacje. dia
log zręczny a całość niebanalna". Na na 
szej scenie „Dzwonek alarm ow y" o trzy 
ma) możliwie najlepszą obsadę i_ bardzo 
staranne  opracowanie reżyserskie ,  to 
też spodziewać się należy, że cieszyć 
się będzie dtuższem powodzeniem.

Zupełnie now y pomysł reżyserski 
w prow adza nasz znakomity reżyser  Mi
ko.aj Lewicki w  „Pajacach", które w raz  
z „Tajemnicą Zuzanny" ukażą się w  so 
botę w T eatrze  Wielkim. Pod  jego kie
runkiem zbudowano nowe a tak  bardzo 
odnroune dekoracje, odbiegające od sza 
blonu i pozwalające rozwijać się akcji 
w sposób odrębny. Dużą rolę będzie ró
wnież grało światło; znowu według po
mysłu reżysera Lewickiego przeprowa- ' 
dza się specjalne urządzenia świetlne, 
na które Dyrekcja nie szczędzi kosz
tów. W „Pajacach" śpiewają pp. Lipow
ska. Bediewicz, Cyganik, Śchiitz i Kwiat 
kowski. Specjalny balet pod kierunkiem 
baletmistrza Faliszewskiego u plastyczni 
niektóre momentu akcj.i W  „Tajemnicy 
Zuzanny" śpiewają pp. Lubicz i Dolnic- 
ki, niemą, bardzo odpowiedzialną rolę 
Ha p. Niedzielski.

Z powodu wielkiego powodzenia „Ba- 
ładery" i „Frabquity" obie te operetki 
pójdą jeszcze dw a razy.

~ . ' i  -
V  I  K  M  Y.

Firm. 1022/23. U. A. III. 14S. W y k re 
ślenie iirmy. Z re jestru  oddział A. w y- 
kroślmio: Siedziba firmy; Kraków, u!. 
Mazowiecka 131. Brzmienie f irmy: „Wa- 

j w el“ w.yiftvóruia czekolady i cukrów 
| G rabow skiego  i Łopatki. Przedmiot
. p rzedsiębiorstwa: fabryczny  wyrób’ cze

kolady, cukrów i pokrew ny wyrobów. 
Firmę tę w ykreśla  się skutkiem zwinię.. 
i:i;i przemysłu. Dzień wd!sii: 7. lipca
1 9 2 3 .

Sąd okręgow y jako ltandl., Oddz. 11.
Kraków dnia 4. lipca 1923. 92
Fi m. 70;58sł. Rg. SpOłdz. 17. Ąo pee- 

OTpy T o p r o B e . i u o r o  nnueye en. O c ia o i t  
K o o n c p i i T i iB R  tjifiute- ń>ipMa: Toen ą a p -
c i ;o  - ( nnatuBMa eni.noi ,„U ,o6poi5iiT“  iio- 
m i e p a T i n i a  3  oom  n o p y i io K ) .  I I jicąM eT 
i i ią n pH E M C T u a :  m g i i o c H i  b  a a p o G o i ;  i ro -  
' i i o ą a p e T H O  ' i n c n iB  cni;u>HHM B e ą e u c j i  
iH.iiipiiuMCTRii e p e g C T u a M it  u ij 5  e r a - i  >-t 
o a i i a u ę in t M .  C-raTy r a * 11:1 D j k o b t i i j i  1 9 2 2  
Buc itrnoHałia w: epanir ieimu Łupana 
C i c i j i l i u  l l y K o i i c n i m i i  t u p a B i o n i j  M u s a i w i o  
P e t a  t cu e iep ,  I b u i i  P n a i i n .  K i i u r o B o ą e u i .

llonepeuHnji i 0:iei; ;a  /IiyiiiucB«ji 
naeTyiiHHKH 'i.'leniu ynpaBn, m i  k ^ióiuy. 
Iliąuue: nią bpithchchc.m CTaMiibiii (ftiputy 
iii.iuueye /psoKnueniB yupasn, yjii.iB 'ufr- 
•iiu: r ą o i i  y ą i n  2 9 0 0  Mi:  r i u i z s c h i i u  u
IIo.IOBHHI upw BCTynneHHlO, a B Iio.-IOBMIII 
,yo i.-iiiięii poicy aaMinicrpHU,niinon ) KOTpH.w 
1; pii; i;aiiF.n;ia|iimnh BiąnoBiAg.ihiiicj.i. 
■i leniB imTHKpaTHu, Orojioiliemi ji<j ,\L- 

i u t  en h anoiia.nr Kooncpathbh i b ua- 
coiiii i' „rocnoąapei.iaj-Ki oni'] aTHtma ';a- 
eimiicb" y JlhBoni Ha mmaąoi; .iinni pooi! 
afio uumcypcy KOOllOpftTHBlI iniea/m nu- 
c.TaHOKJiaeTi, § 00 craiy-ry. ^(aia BUJify 
I > i i a . iO J lB cra  1 9 2 2 .

C y ą  bicpymiuiii 11 Toproa. B. I y .  
Ilep.ęasann,'guń 11 fiaąOJitiCTa 19 T. 9 /57

F i r m .  15^/23 Slow. III. 90. BimcaHo 1 1  
j>ecci’pi /uiH CTOiiapiuncHb 3apc6i;oBo-nu- 
i‘ii')Aapr-K0X O.igOK CTOBai.nuieHii Kocin 
•bipMa aay-iHrb HoBiTaBe ToBapucmo ro- 
. 1 1  iąa|iCKO.TopruBe.ibiie i lipeąMToBO-iua- 
,(im‘ie „lioMin" CTOBnpHurene 3apeccrpo-
i)anc 3  ofiMesBonoio i i o p v k o i o  n K o c o b i . 
llosaait CTOBBpmneHe .niiuibHOCTH c r o c t  
nr; po8no'iaao, 8apflą}Ky8 ca Ba'iepnflem> 
ijńpMH croBapninena a pes8Tpy.

C.ya OKpyiRHnii B II.
K ojtj .m h h , 22 *epcciw 1923. 9116

Firm. 1514/23. Oddz. A. III. 113. W y- | 
kreślenie firmy. Z rejestru oddział A. j 
wykreślono: Siedzibą firmy: Kraków. |
Brzmienie firmy: Józef Ołkusznik i Ska i 
Dom handlow y i przemysłowy. P rz e d 
miot p rzedsiębiorstwa: hande l czyli
kupno celem dali^ęj odsprjfejjaży- drze- 
wetn, węglem. ii iątęnułainh.Tuidawtane-
1 1 .i oraz  wszelkimi artykułam i objętymi 
wolnym handlem. Firmę tę w ykreśla  się 
skutkiem zwinięcia przemy stu. Dzień 
wpisu 22. w rześn ia  1923.

Sąd okręgow y juko handlowy. O. 11 
Kraków dnia 20. września 1923. 0 4

T O Z M A I T K  O n W lK S 7 .C 7 .l i  TT t
Cg. I b 1459/23 i .  Teini.t. llporn 

i i e u p u c y T H C i r o  P o s i a n a  Ckrtnfjanomeia « ” <•. 
ceno no Cyny  oupva«uopo niaąi.i i u li - 
netKaHus uepei MhkOjy SSmoHck«>'D 
ŁjniaHii po i o u  o y.niaHH npiiBa Bjjicuiou • u 
im. 168 i 538 ypMam. Ha nen nc;;:oi<. 

n n ń i i a n e r i a  C y n a  aBą«BU,i;i '6 r p y . / i i n i  I 92B.  
H y p f i T o p i m i o  Aa a  c T e p e n t P i i n  n p a i ;  l ’o -

M a n a  C r e J i a i i o m i H a  ycTam<B.i6Ha a o r o  
Miirip lO.iin ( . 1  isjiMHOBiiu b CcpełKaHarc.

Cyą oicpyacnnii B iąą i . i  1. 
BopcbKauu, Ania 3 . 1  n r ro uaaa  1933. 9)50

Ogłeszcnie. Na posiedzenlii Wydzia- 
łn A dwokatów  z dni" jf isć  ćicCti(Kila:
192.i ..wpisano na  listę tidwokabW'.,
Ccmią Alejisciia, Dra Wiilielnui Labinera 
ł Drą Samuela Hcrscha Rappsporta ,  
wszystkich trzech z siedzibą ,w e L w o
wie, zaś Dra Aleksego vc-l Oleksę Olej
niku z  siedzibą w Tarnopolu. Rrzesiedlilii 
się adwokaci Dr. Jakób  Woli z Podhajce 
■Jo Grzymałów a. Dr. Kornel Alter /. Woj 
sitową do Kałuszu i Dr. Anzelm Klein* 
•nan ze Lwow a do P rzew orska .  l)r. 
Władysław  G rabcw icz  został na podsta
wie orze .zen ia  dyscyplinaniotio w myśl 
S L? ii;, d. ustawy /  vlni;i 1. kwietnia1 
l.<7? Nr. 40 skreślony z listy adwoka* 
IÓW.

7. W ydzia łu  l / b v  Adwokatów.
L w ów  d«;a .51. grudnia 1923. 126

Zaproszenie do wykonania prawa poboru.

Na mocy postanowienia Ministrów Przeu i '  ;hi i llyhdlu oraz  sk a rb u  z dnia 
28. listopada 1923 r. ogłoszonego w „Mouilor/.e Pińskim" nr, 235 z dnia 12. g ru d 
nia 1923 r. zap rasza  •

R a d a  Z a w ia d o w c z a  S o ł k i

F a l s k i e  T o w a r z y s t w o  f l k o m o ! a t o r c w e
S p ó ł k a  f l c c y jn a

dawnych akejoiiarjaszdw do wykonaniu praw a póboru na akcie II. emisji na na
stępujących warunkach subskrypcyjnych:

1) D otychczasow ym  akcjonariuszom przysługuje praw o poboru 2 akcji: II. 
etnisii na 1. akcję poprzedniej emisji po cenie ettV.syin.ei. w ynoszącej za  jedna 
akcję łącznie z kosztami komek-.m. iaticmi w v.!atkaiui i pcKtatkicjn giełdowym 
zip. 0.59 t. i. pięćdziesiąt gruszy, równych 9.59 ir. szwaic. w M arkach ;)•»!. 
oPliczmtych po kiursife dnr.t poiprzedzującego dzień wpłaty  wed!e ceduły giełdy 
warszawskiej.

2) Zgłoszenia p ra w a  poboru, przysługującego akcimiarittszcim w tiiyś! 1 1 - 
stępn 1) i wpłata ceny objęcia w inny by ć iiskrtlcczzifctic w czasie do 15 (pięt
nastego) 'niego 1924 pod rygo rem  u tra ty  tego prawa.

3) P rzy  zgłoszeniu winni 'akcjołutyiusze przcdlmlyć swoje akcje, celem 
uwidocznienia na  nich w ykonania  p raw ą poboru.

4) Zgłoszenia w ykonania  p ra w a  l.mrti i w płaty rówuowurtośei przyjmu
ją: Polski Bank P rzem ysłow y we Lwow ie, Polski Bank Krajowy w W arsza
w ie, Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie. Akcyjny Bank Hipoteczny \vc Lwo
w ie, Pow szechny Bank Kredytowy w e Lwowie, oraz w szystkie Oddziały tvch 
Banków. 122



„GAZETA LWOW SKA” z dnia 10. stycznia 1924.

„ANDRE9 f

Ceny śc iśle  
s t a l e !

W y ł ą c z n a  |* A  Bp e «•>(*>*» * c y l in d r ó w
s p r z e d . ! ?  ' S i t e j y  ^ i e r  v.  s z - '  j

m a r k i  f r a n c u s k ie j  - !P A R Y 2 5  pOiBCa f  ę
S P E S I f t Ł n Y  M A G A Z Y N  MOD M ĘS KICH pl<

ANSREU

irjacSci Ceny śc iś le  
s i a ł e l

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na Małopolskę i Śląsk we L W O W IE , ul. 3-go Maja L 12,

podaje do wiadomości, im przyjmuje ubezpieczenia
od ognia w walucie dolarowej.

* L. 99C. Dr. Grzegorz Sem czysźfn  
Wpisanym zosiat do Listy tdwokatów 
tut. Izby z siedzibą urzędową w Kra
kowem

Z W ydziału Izfcy Adwokatów. 
Przemyśl cuva 22. .grudnia 1923. 125
Prez. 16/18/24. FJan Prezes Sądu ape

lacyjnego we Lwowie zamianował na 
zw ycza jna  kadencje Sądu przysięgłych 
•przy Sądzie okręgowym w Stry ju  roz
poczynające się: i. 18. lutego. II. 12.
maja. 1(1. 15. września i IV, 24. listopa
da 1924 — przew odnicząca!! P rezesa  
Sądu okręgowego D ra  Misinskiego, zaś 
zastępcami pfzciwolcliiiczącfcgo: W ice
prezesa Sądu okręgowego Dzerow-ic/.a. 
Sędziów okręgow ych Rasta\yiookjęgo. 
Smólskiego. Orskiego, W olski.go. Szu- 
lakiewiczo, Przybysfcrw-skiego. Bajorka, 
Łopuszańskiego i Belgia.

PreKycfjiirn Sądu cfa-oecrwnrti.
Stryj 4. stycznia 1924. 127
Nc VII. 233/23/5. Uchwała Senatu. Na 

wniosek Związku Samoobrony posiada
czy  papierów waTtciśckjwych we Lwo- 

’wie, kurja metropolitalnej otorz. lać. we 
Lwowie. Sitów. Bratniej Pomocy ręko* 

(dzielników i przemysłowców ..Spóluość" 
w e Lwowie. Izby Inżynierskiej we Lwo
wie, Izby Lekarskiej we Lwowie, Izby 
Notarialnej we Lwowie. T o w arzy s tw a  

'D z ie n n ik a rz y  P i s k i c h  oraz Lwowskiego 
JZakthdil OLtehonfle-mycli nsfeinawttamy

kura to ra  d!a posiadaczy listów' z a s taw 
nych galic. T o w arzy s tw a  Kredytowego 
Ziemskiego w osobie ad w. dr. S ew eryn a  
Panetha  we Lwowie, celem strzeżenia 
i zabezpieczenia wszystkich zagrożo
nych praw posiadaczy listów zas taw 
nych. z a pobiejż cofan V disiszym losow a
niom, a w szczególności wniesienia prze 
ciw galicyjskiemu T ow arzystw u  K redy
towemu Ziemskiemu Wf. Lwowie skargi
0 uznanie iiieważnośai losowań listów 
zastawnych. dokonanych na podstawie 
spłat pobieranych w oę^aiuowmr.ym pic 
niądzti, futteież o uznanie, że T o w arz y 
s tw o  sute tfest itprawnLjpne.nl p>»baerai 
nadal w jakiejkolwiok formie spiaty u- i 
dzielonych przez się pożyczek hipotecz
nych, riajczej jak w pełnej wewnętrznej 
wartości spłaconego nominalnego k a p  
tałti w wartościach niepod legający cli de
waluacji. Zarazem wvzjiacza się audien
cję na dlziŁeń 12 lutego 1924 o godiŁ 11 
przed południem biuro nr. 18 tutejszego 
Sądu, na k tó rą  się zap rasza  wszystkich 
pos1' 'daczy  liistów zectawmych, celerr, 
upoważnienia kuratora  do wdrożesnią 
kroków sądow ych przeciw gai-ic. T o w a
rzystwu kredytow em u ziemskiemu we 
Lwowie oraz wyboru 3 mężów zaufania
1 trzech zastępców.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów 22. grudnia 1923. 123

l / T J W . i  7.a  r i M K V ' ;  ; >.

T. 741/21/12. Michał Hnatyszak, uro
dzony 1884 w Hyrowej w 1919 rmat um
rzeć w Rostowie nad Donem. Celem 
udowodiiiienia jego śmierci w zyw a sic 
by do 3 miesięcy od ogłoszenia udzie
lono wiadomości Sądowo albo adw. Dr. 
Marianowi Kobylańskiemu we Lwowie.

Sąd okręgow y cyw., Oddz. VII.
Lwów dnia 14. czerw ca 1922. 117
T. 260/23/5. Szymon Kursa, urodzony 

1895 r. w Sofonce, miał umrzeć w roku 
1919 w Winnicy. Celem udowodnienia 
śmierci w zyw a  się by do 3 miesięcy od 
ogłoszenia udzielono wiadomości Sądowi 
albo kuratorowi Drowii Tyczyńskiemu 
we Lwowie.

Sąd. okręgowy cyw., Oddz. VII.
Lwów dnia 30. pażdz, 1923. 124

K V T t A  T E L K .

P. V. 186/23/8. Ogłoszenie niewlasno- 
wolności. U chwałą  z 5. czerw ca 1923 L. 
V. 15/23/7 pozbawiono częściowo wla- 
snowomości P aw ła  Czarninka P e tra  
z WFrbiąża Niżnego. Doradcą jego u- 
stamowion-o P a tra  Boj'cz"ika Fedora, go
spodarza w W erbiążu Niżnym. 77 

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Kołomyja, dnia 22. listopada 1923.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla
wszystkich zawodów i nauczyciel
stwa Maria Niemczynow-ska. Lwów, 
plac Akademicki 3. telef. H61 118-6

OBW ESZCZEN1E.

z i n n i c h

„SAMOPOMOC
z opn. porębą we Ł.uowiE
odbędzie się "dlnia 20. stycznia 1924 o 
godz. 5 popol. w biurze SpółdKielnia we 
Lwow ie przy- ui. Legionów 33/11 z naistę- 

pującym porządkiem dziennym :
1) Sprawozdanie  Zarządu z czynno

ści i rachunków za rok 1923.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z 

czynności i rachunków za rok 1923 i 
udizieJenie absolutorium.

3) Wnioski co do rozdziału czystego 
zysku.

4} Odc/.ytanlie spraw ozdania  rewizo
ra z ,p rzeprow adzonej rewizji.

5) Wnioski członków.
L wów  d n b  7. stycznia 1924 

G5 Zarząd.

ECHO 
WARSZAWSKIE
W I E L K I  D Z I E N N I K  I N F O R M A C Y J N O - P O L I T  Y C Z N Y

rozpoczyna wychodzić w WARSZAWIE 
z dniem 15. stycznia br.

B K ^ C * * zajm ować sie bedzle ży-
99*-* L / /  U  M '  i l f & Z U  W & K I  C  ciom stolicy {prowincji,
pozatem będzie zamieszczać in form acje z zagran icy podaiuane przez 
w łasnych “korespondentów, z P a ry  a, L o n d yn u , B e r lin a  i W iednia. 
p S C  Specjalnie uw zględnionym  hęclzic D Z IA Ł  EK O N O M IC ZN Y.

R E D A K C JA  i A D M IN IST R A C JA  W A R S Z A W A , H O R T E N Z JA  6.

Prenum erau bez odnoszenia miesięcznie 2,250.000 mp., z odnoszeniem lub pocztą mieś. 2,5000.000 mp., za [granicą .3,000.000 mp Redakcja
czynna od g. 8 rano do popol. z ■ vdatkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczcl. przyjmuje od g. 1—2 pop. — Listów iiiefrartkowa-nych

należycie nie przyjm uje >ię. R ękop isów  Redakcja i Adminis tracja nie z w ra ca  jb! — Konto Poczt .  Ka - j  O. 141.690.

Redaktor fldppwwdgialny. JERZY RONARSKL N ależytO ŚĆ  p o c z to w ą  o p ła c o n o  r y c z a łte m . Dnikar*? Polska, pod zarz. Z. KiefbiiiiewicM.


